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Przygotowania do startu - Wypadek w czasie wypróżniania balonu - Część 

powłoki spłonęła 
D o l i n a C h o c h o ł o w s k a. (P A T). Przy opróżnianiu balonu stra­

tosferycznego z wodoru nastą.pił niespodziewanie wybuch. 
dzie zwinięty. Gondol.a balonu i znaj­
dują.ce się w ni~.i przyrZl~,dy naukowe 
nie ucierpiały zupełnie. Na szczęście spalił się tyI~o niewielki kawałek powłoki górnej części 

balonu, tzw. czaszy. 
Z a k o p a n e. (Tel. wl.) Komenda 

obozu stratosferycznego wydała komu­
nikat, w którym po przedstawieniu 
wypadku, jaki. miał miejsce w czasie 
startu, donosi m. i. co następuje: 

Pożar prawdopodobni~ powstał wskutek iskier, które mogły się wytwo­
rzyć przy tarciu ścianki powłQki z powodu silnego wiatru. Jednak jest to 
tylko przypuszczenie. Bliżej powody pożaru na razie trudno określić. Wy­
padku z ludźmi nie było. 

Gondola i powłoka ubezpieczone 
były w jednym z towarzystw od wy­
padku pożaru (do momentu startu) na 
!'umę 277 tys. złotych. 

Wobec wspomnianego pożaru w sezonie jesiennym lot prawdopodob­
nie nie będzie się mógł odbyć, gdyż powłoka wymaga gruntownej naprawy. 

Hemont powloki jest przewidziany 
w najbliższym czasie. Remont ten gwa­
rantować hędzie całkowitą, gotowość 
balonu do następnego startu, którego 
tElrmin w~rznacz~' komitet organizacyj­
n~[ lotu. Przypuszczalnie termin ten 
z powodu nieprz~: ch~·lnei aury na jesie­
ni, wyznaczon zostanie na wiosnę 

Z a k o p a n e. (Tel. wł.) Stosownie ogarnęła znajdują,cych się na Polanie 
do zapowiedzi o godz. 11 przy zupełnej Chochołowskiej około 3 tys. osób. Po­
Ciszy rozpoczęto napełnianie balonu włoka balonu spłonęła na 'Pl'Zestrzeni 
wodorem. Do godz. pierwszej wypró- około 200 m, resztki opadły na ziemię. 
żniono już około 500 butli wodoru i Nikt z obecnych szwanku nie ponió~ł. 
czasza balonu przybrała kształt kopu- Pozostafości zo~taną jutro odesiane 
ły o wysokości mniej więcej 15 m. do WojskoweJ \Vyt\\óroi Balonów w 

Po godz. pierwszej zrywa się lekki Legionowie a obóz ~trat(j feryrżli~ bC­
wiatr, który jednak stale rośnie i za­
chodzi obawa, że start nie będzie mógł 
się. odbyć o świcie. Wobec t.ego prze­
rwano napełnianie do god?:. trz~cI(»j. 
O godz. trzeciej wiatr wzmógł śię do 
tego stopnia, że widoczne było, iż start 
nie odbędzie się Wobec tego przystą­
piono do opróżnienia powłoki z wo­
doru. 

Nagle ponad klapą, przez którą 
przepuszcz.ano wodor, ukazał się pło­
mień i w jednej chwili nastąpił wy­
buch gazu zawartego w powłoce. 0-
lśniewają,ca błyskaWica przecięła ciep 
mności nocy, rozległ się huk i Panika 

Napastliwy atak Buerckla 
na Kościół 

w i e d e ń (PAT). Komisarz Rzeszy 
Buerckel wygłosił na Placu Bohaterów 
dłuższą mowę, skierowaną przeciwko 
"politycznemu katolicyzmowi". W mo­
wie tej, utrzymanej w ostrym tonie, 
Buerckel oświadczył, że dotychczasowa 
polityka władz w stosunku do Kościoła 
Katolickiego nie ulegnie zmianie. 

B. premier Daranyi 
u kanclerza Hitlera 

M o n a c h i u m. (P A T) Kanclerz 
Hitler przyjął w pią,tek w obecności 
min. Ribbentropa b. węgierslriego pre­
miera Daranyi. Rozmowa poświęcona 
była zagadnieniu węgierskiemu w Cze­
cho-Słowacji. 

żydowskie zjazdy I 
'v a r s z a w a. (Tel. wł.) Centralna. 

Komsija Organizacyj Syjonistycznych 
w Polsce zwołuje na dzień 7 i 8 stycz­
nia 1939 trz~r zjazdy krajowe. Na zja­
zdach t~' ch mają być omaw1ane sprawy 
reakcji na akcję bojkotową. (w) 

Cena lamp elektronowych 
War s z a w a (PAT). Według in­

formacyj, olTzymanych z Min. Przemy­
słu i Handlu, ustalono w wyniku poro­
zumienia z fabrykami, produkUjącymi 
w Polsce odbiorcze lampy elektronowe, 
nowe ceny maksymalne na te lampy, 0-
bowiązu .iące w sprzedaży detalicznej. 
przy czym nastąpi ogólna obniżka cen 
wahająca się w AftDicaeh od. I do 47 
Pel 

Pl'z;,':zlego loku. 

Z POBYTU KROLA BELGOW W PARYŻU 
Król Leopold III przybył do Paryża, aby wziqć udział w uroczystościach odsło­
nięcia pomnika bohaterskiego króla Alberta. Na zdjęciu widzimy księżnicz­
kę Piemontu, małżonkę prezydenta Francji, króla Leopolda, prez. Lebruna, krć-

lowę Elżbietę i księcia Karola - na trybunie honorowej 

Znikają ostatnie pomniki niewoli 
braci zza Olzv 

Polska pr~ej~la drogi - Sprawna tcy'łniana koron ńa *'ote 
C i e s z y n. (PAT) Budynki straż-, odcinkach jest bardzo uirudniona. Ze 

nicze i budynki celników po obu stro- względu n.a spóźnioną, porę roboty na 
n.ach mostu w Cieszynie, które były tych odcinkach w tym roku nie będą. 
ostatnią. pozostałością. dawnego po- już rozpoczęte, natomiast na rok przy­
rządku, zostały w nocy z czwartku na szły jest projektowane wykończenie 
piątek usunięte. niedokończonych dróg i budowa szere-

Powiatowy wydział drogowy przejął gu nowych, zwłaszcza w takich miej­
już wszystkie drogi powiatowe i pań- scowościach jak Lomna, która ma 
stwowe na. terenie Śląska Zaolzańskie- wszelkie dane, by st.ać się jedną. z naj­
go. C?eść tych dróg jest w stanie do- pi~kniejszyrh letnisk polskich. 
brym, natomiast wiele w b.ardzo złym. • 
Na niektórych odcinkach dróg Czesi Wymiana koron na zlołe 
rozpoczęli robotę, której nie zdążyli już \V związku z ustaleniem nowego 
UkOllCZyĆ, tak, że komunlk.acja ua ty ch kursu korony czeskiej na 6,25 koron 

liedziela, 16 października 1938 
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czeskich za 1 złotego i wyznaczeniem 
ostatecznego terminu dla wymiany k()o 
ron na złote polskie, przed Komunalną 
Kasą. Oszczędności w Cieszynie i przed 
Wszystkimi punktami wymiany na ca­
łym Ślą,sku Zaolzańskim tworzą się 
długie ogonki publiczności. Obsługa 
punktów wymiany została zorganizo­
wana bardzo sprawnie tak, że wymia­
na postępuje bardzo szybko naprzód. 

p,.zewodniczący delegacji 
do rokowań z Polską 

P r a g a.. (P A T) Rząd praski ma za­
mianować przewodniczą.cym delegacji 
do rokowań likwidacyjnych z Polskę. 
radcę Krczmarza. Radca Krczmarz 
jest obecnie profesorem uniwersytetu 
w Pradze i stoi z dala od czynnej poli­
tyki. Był on szereg razy ministrem 
oświaty i sprawiedliwości. 

ZajŚCia w Małopolsce Wsch. 
War s z a w a (Tel. wł.) W ostat­

nich dniach doszło na terenie Małopol­
ski wschodniej w kilku środowiskach 
jak w Czortkowie, Gremblowie, Soka­
lu. Lwowie do ostrych zajść z "Ukra­
ińcami". 

Przemyt na granicy 
polsko-rumuńskiej 

B u kar e s z t. (ATE). Policja ru­
ll'1UllSka zatrzymała bandę, złożoną. z 
6 Żydów. którzy od r. 1936 wywozili 
potajemnie dewizy rumuńskie i za­
graniczne do Polski, a przemycali z 
Polski tkaniny i wyroby jedwabne. 
Przemyt ten, który przewożony był w 
wagonie restauracyjnym linii ' Rumu­
nia - Polska sięga wartości 50 milio­
nów lei. 

. W tym wieku tort mrożony 
szkodzi 

L o n d y n. (ATE). We Flitwick 
(Bedfordshire) zmarła w wieku lat 108 
pani Rachela Swain, uchodzą,ca za naj­
starszą kobietę Anglii. Śmierć jej ns­
stąpiła na skutek choroby, na którą 
zapadła po przejedzeniu się mrożonym 
tortem w dniu swy~h 108 urodzin, 
pierwszego wrześni.a rb. 

Dwa śmiertelne wypadki 
w jednej kopalni 

K a t o w i c e. (Tel. wł.) Ze Ślą,ska 
Opolskiego donoszą,: 

. W szybie kopalni "Sośnica" w Gli­
wicach wydarzyły się dwa poważne 
wypadki górnicze. Pierwszemu z nich 
uległ sztygar Winter, który jak zwykle 
zjechał do szybu przystępując natych­
miast do kontroli powierzonego mu 
odcinka pracy.' W pewnej chwili ze 
sklepienia bbsunął się zwał węgla, za­
bijają,c sztygara na miejscu. 

Drugi wypadek wydarzył się w tej 
samej kopalni. Pracujący w podzie­
miach rębacz \Vieczorek zasypany zo­
stał zwałami węgla i kamieni, dozna­
.ląc złamania kręgosłupa. Górnika od­
stawiono w stanie beznarh: ń ; " " 1Tl rio 
szpitala. 

Rezerwowa armia 
terytorialna w AnulU ' 

.Londyn. (PAT) Król zatwierdził 
projekt utsawy o utworzeniu rezerwo" 
wej armii terytorialnej, mające.i na ce­
lu przeciwlotniczą, ochrone zakładów 
pr7.emysłowych, wytwarza,iącyc!J arty­
kuły pierwszej potrzeby. TIezerwiRd 
rekrutowani będą. spośród c?łonków 
personelu tych zakładów, w wieku od 
lat 38 do 50. 
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Największą wygraną I klasy 

zZotycb.l00 000 
główną wygraną milion złotych 
oraz wiele innych wygranych Stosunki Pragi z Berlinem - Hitler przyjął czesko-słowackiego ministra 

B e r l i n. (P A T). Nie ukazał się 
żaden komunikat o przebiegu i treści 
rozmów między min. Chvalkovskym a 
min. von Ribbentropem. Zaznaczyć 
należy, że rozmowy w czwartek rano 
trwały dość długo. Koła niemieckie 
z::chowują jak najdalej idącą dyskre­
CJę zaznaczając jedynie, że zagadnie­
nia. interesując:! oba kraje, zo"tały 
wyczerpująco omówione. Dopiero 
przebieg tych narad wpłynął na po­
dróż Chvalkovskyego do Berchtesga­
den. 

Prnsa niemiecka powstrzymuje się 
od komentarzy. Jedynie w "Essener 
Nationalzeitung" ukazała się depesza, 
oma\viająca całokształt stosunków 
niemiecko-czeskich. 

Dziennik stwierdza. że stosunki te 
wkroczyły na tory polityki realnej i 
wyraża zadowolenie z rozpoczęcia ro­
kowań bezpośrednich na temat róż­
nych zagadnień. 

"Polityka niemiecka - ciągnie da­
lej dziennik - która przeforsowała 
przyłączenie do Rzeszy terenów sudec­
kich, nie żywi uczuć wrogich wobec 
nowej Czecho-Słowacji. Niemcy są za­
interesowane, aby na miejsce dawnego 
ogniska niepokoju powstało państwo 
wewnętrznie uspokojone, a zewnętrz-

Manifestacje 
przeciw kard. Innitzerowi 

3 

w i e d e ń (ATE). Cala prasa wie­
deńska donosi o wielkiej manifestacji 
antykatolickiej, w czasie której wie­
deński gauleiter Globotznik wystąpił 
z ostrymi zarzutami przeciwko kardy­
nałowi Innitzerowi. Globotznik stwier­
dził, że partia narodowo-socjalistycz­
na nie może ponosić odpowiedzialno­
ści za to, że wybito kilka szyb w pa­
łacu kardynała, co było reakcją pew­
nych kół. Pomimo to gauleiter kazał 
na koszt partii przyprowadzić pałac 
kardynała do porządku, aczkolwiek 
partia - zdaniem gauleitera - nie ma 
nic wspólnego z zajściami. 

Komisarz Rzeszy dla Austrii, 
Burckl ogłosił enuncjację w sprawie 
manifestacyj hitlerowskich, skierowa­
nych przeciwko kard. Innitzerowi. 

Burckl oświadczył, że narodowi so­
cjaliści nie ponoszą żadnej odpowie­
dzialności z powodu tych demonstra­
cyj. Narodowy socjalizm nie pogodzi 
się ze stanowiskiem duchowieństwa i 
nie zniesie mieszania się ich do poli­
tyki. Pod tym względem - zdaniem 

·Burckla - nie może być żadnych wąt-
pliwości i w tej sprawie nie będą 
podjęte z duchowieństwem żadne ro­
kowania. 

Motoryzacja w Niemczech 
M o n a c h i um. (ATE). Sekretarz 

generalny Partii Narodowo - Socjali­
stycznej minister Hess wydał obszer­
ne dyrektywy w celu wzmożenia dzia­
łalności samej partii w kierunku roz­
woju motoryzacji. W tym celu też mi­
nister Hess przyznał specjalne pełno­
mocnictwa wyższym dowództwom zmo­
toryzowanych oddziałów narodowo­
socJalistycznych, jak również general­
nemu inspektorowi budownictwa dro­
gowego. 

Składki I pokwitowania 
w administracji pisma nasze&,o zlożono li' 

dal"zvID cillt:U: Na pommk Serca Jezusowego: N. N. za u­
mie"zczenie syna w gimnazjum 5.-. razem z po­
prz~dnio pokwitowanymi 90.- zł. 

Na biednych par. Naramowice: Kil. J. J. 
60.- zł. 

Na uchodźców zza Olzy 
złożono w administracji naszej następują­
ce ofiary: 

Z funduszu śp. M. Nalepińsldej 20,-, 
Tow. Śpiewu "Dzwon" w PodzamclW"l ~O,-, 
w miejsce wieńca na trumnę śp. ks. mfu­
łata I{'łosa: aptekarz Józef Wysocki 50,-, 
'Vacław Kłos, Czempiń, 50,-, razem z po­
przednio pokwitowanymi 589,55 zł. 

losowanie bonów 
Funduszu Inwestycyjnego 
w dniu 13 pa2dziernlka 1938 r. wylosowane 

9'.ostaly do umorzenia bony Funduszu Inwesty­
cyjnego oznaczone numerami: 5348. 12903, 
H,O!lR 19800, 33255. 34 148. 36802 - we W8ZYS~­
kirh 10 serIach wypuszczonych na porlRtaW1E' 
rozl>orząllzenia ministra skarbu z dnia 10 listo­
parta 1933 T. (Dz. U. R. P. nr SIl. poz. 694). Wy­
l~owane bony wykupywane 111\ przez kasJ un~­
dc'Sw skarbowych po 100 zł za bon 25-zlotowy. 

nie mogę.ce w sposób rozsądny dopa­
sować się do położenia środkowo... 
europejskiego. Rzesza nie pragnie 
Pradze utrudniać drogi do ustabilizo... 
wanej przyszłości". 

P r a g a.. (Tel. wł.). Stojący blisko 
kół rządowych praski "T e l e g r 8. fU 
podkreśla, że jest to pierwsza oficjalna 
wizyta ministra czeskiego w Berlinie. 
Pismo donosi dalej, że min. Chvalkov­
sky ma się udać niebawem również do 
Warszawy i do Budapesztu. 

Nowy kierunek 
czeskiej polityki 

"P r a z s k y L i s t" podkreśla, że 
min. Chvalkovskv ma ułatwione za­
danie jako dawniejszy poseł w Berli­
nie, Rzymie i Tokio. Wizyta jego w 
Rzeszy może się stać podwaliną. dla 
nowego kierunku czeskiej polityki za­
granicznej. Projektowane podróże do 
Warszawy i Budapesztu uważa pismo 
jakO wyraz dę.żeń Czecho-Słowacji do 
zmiany orientacji politycznej. 

Koniec "frontu ludowego" we Fran(ji 

moz8SZ wygrać 
kupując los w kolekturze 

TEODORA KURZClJEGA 
.1 .. IIIIIIIIIIIIIII .. III.l1l1llllll1lllł"IIIIIIIIIII1IIIIlalllllllll"""111 

Łódź, Piotrkowska 162, róg Głównej 

Ciągnienie dnia 19 października rb. 

podpalili je. Straty wynoszą przeszło 
20 tys. funtów. 

I 
W cią.gu nocy z~iszczono przez wy­

cięcie arabską. plantację drzew poma,­
rańczowych pod Jebna. Zniszczono 

Ku noweJ większości we Fł'ancJi - TNi'l/ mo~liwości l tam 2000 drzew, zaś na są.siedniej plan-
. . . tacji żydowskiej wycięto 8000 drzew 

P a ryz. (PA T). Uchwała prezy- Jednej strony apele praWIcowe, wzy- pomarańczowych. 
dium ~artii radykalnej, stwierdzają~ I wa~ące do ut,,:,orzenia rzą~u o s~er- I Pod Lyddą znaleziono zwłoki a­
zerwame pa~du "front:u l,u~owego sze] pod~tawI~, następme ~roJekt strzelonego policjanta arabskiego, a w 
p'rz~z komulllstów, ~roblła ouze w~a- Bluma, zmIerzający d~ powołanIa rzą- , Safed zwłoki starszego Araba. Szosa 
zelll~ ':'" kołach pOh~ycznych Par~za! du, ~partego ? rozW1~llęty "front lu- I z Akko do Safed została w kilkunastu 
chocIaz po. głoso,~aDlu nad ostatnt~I ?owY. wr~zcJe trzeCIa formuła, pod- miejscach uszkodzona; powstańcy ZA-
pełnomocDlctwa~Dl dla rzą?u w obl~- jęta obecllle przez radykałów. ~ łożyli tam miny które' w nocy wysa-
czu gwałtowne] kampaDlI komulll- T k' d k' t lk I d ' 
stycznej przeciwko gabinetowi Dala- a Ie y~ USje sę.. ~ o pew- I zono. . . . . 
diera było rzeczą oczywistą, że więk- n~go rodzaJU. odpOWIedzIą stron- l W uzupełmających wladomoścIa~h 
szość parlamentarna "frontu ludowe- lllctw, partyj. I. ~grupowań parlamen- ł o walka?h pod. ~ebronem donosZl\, ze 
go" już w praktyce istnieć przestała. tarnych na mlc~~tYWę, podjętą przez l Ar~bowIe strącI~l f:am dwa samoloty 
Poza tym uchwała partii radykalnej p~ezesa FederaCjI Kombatantów płka I WOjskowe brytYJskIe. 
miała charakter pewnego rodzaju a- PlChota. I' ~<>4 bra~ą damasceńskę. w leruo­
pelu na rzecz zespolenia, pozostawia- Na dQ.żenia socjalistów komuniści hl!lIe znalezIOn? głowy dwód~ zamor-
ją.c poza nawiasem elementy komuni- próbują odpowiedzieć manewrem, dowanycb OrmIan. 
styczne. przeciwstawiającym parlamentarnemu M",n Chvatkovsky U H",ttera 

Tego rodzaju oświadczenie oznacza, "frontowi ludowemu" formacje p<>za- •• . 
że bezpośrednio po zebraniu się parla_ parlamentarne tzw. "Zjednoczenia lu- M o n.a c h 11~ m (PAT). KBJ?-clerz HI-
mentu będl), z różnych stron powzięte dowego", do którego wchodzi również tler przy)a,ł w ~la,~k w połudme ezes~()­
wysiłki w celu stworzenia jakiejś no- Gen. !(onf. Pracy i inne organizacje słowackIego mIDls~ra spraw zagralllcz­
wej większości. Wytycznymi będę. z skrajnie lewicowe. nłch Chw~lkowsk~e&,o. . W rozffi?wach 

blerez UdZIał rówDlez mm. von Ribben-
• 

Przyjaciele Polski we Fran'cii 
Podkreślajo. koniec!łmość utrzymania sojuszu z PolsJi,ą 

P a ryż: (PAT) "Le Temps" zamie- gdy Polska walczyła przeeiw inwazji 
szcza odezwę stowarzyszenia "Les Amis bolszewickiej o swój byt i o ocalenie .QY­
de la Pologne", które oŚwiadcza, że w wiIjzacji zachodniej. 
chwili obecnej ł,Jardziej niż kiedykol- W obliczu obecnej sytuacji międży­
wiek należy podkreślać swe przywiąza- narodowej - głosi odezwa. - Francja 
nie do Polski. jest osamotniona i sojusz z Polską jest 

Nawiązując do sprawy odzyskania. dla niej niezbędny. Narażając na 
przez Polskę Śląska Zaolzańskiego, odez- szwank ten sojusz przez zbyt pochopne 
wa stwierdza. że prowincja ta została sądy i polemiki. Francuzi popełni.liby 
podstępnie oderwana od Polski w czasie. prawdziwe samobójstwo. 

Na frontach Hiszpanii 
JValki nad rzeko. EbrQ i na froncie Toledo 

S a l a m a n k a (P A T). Komuni- Na froncie Toledo pod Borox osią-
kat kwatery głównej gen. Franco do- gnięto również znaczne sukcesy, wy­
nosi, że na froncie rzeki Ebro nieprzy- pierając nieprzyjaciela z jego stano­
jacie] w kilku przeciwnatarciach usi- wisk. 
łował odebrać utracone w środę pozy- St. J e a n d e L u z (PAT). Komu­
cje. Wysiłki te zawiodły całkowicie. nikat sztabu wojsk rządowych donosi, 
Wojska gen. Franco w czwartek posu- że na froncie rzeki Ebro udało się woj­
nęły się dalej naprzód. zdobywając ca- skom gen. Franco obsadzić przejścio­
ły system doskonale wyposażonych wo jedno ze wzgórz, które potem woj­
betonowych okopów i schronów nie- ska rządowe znowu odebrały. Na fron­
przyjacielskich. Nieprzyjaciel poniósł cie Madrytu wojska rzą.dowe poprawi­
przy tym duże straty. 

Wielki proces szpiegowski w Amervce 
o wykradanie dokumentów wojskowych i lotniczo - pr~e­

mysIowych 

N o w y Jor k. (P A T). Przed są- ter, oskarżońy o kradzież poufnego ko-
deksu lotnictwa wojskowego; . Erich 

dem federalnym rozpoczął się najwięk- Glasser _ szeregowiec lotnictwa ame-
szy w historii Stanów Zjednoczonych rykańskiego, oskarżony o kradzież do­
proces szpiegowski. kument.ów; oraz Oto Hermann Voss -

Przed sądem staje czterech oskar· pracownik wywtórni samolotów "Sa­
żonych: Johanna Hofimann - fryzjer- versky", oskarżony o kradzież planów 
ka transatlantyku niemieckiego "Eu- nowego samolotu myśliwskiego. 
ropa", na której ciąży zaI'zut pośrednl- 1ł innych oskarżonych, których 1'0-

czenia w przek,azyw,aniu dokumentów la w aferze szpiegowskiej jest znacznie 
dotyczących obrony narodowej Stanów I poważniejsz{l, nie stanie przed sądem, 
Zjedn.; Gunter Gustaw Ruinrich - b. gdyż ~dąży1i ·oni umknąć przed are­
sierżant armii amerykańskiej, dezer- sztowaniem za granicę. 

Arabowie zestrzelili dwa samoloty 
TerrO'ł-yści palestyńscy spalili fabrykę papierosów i wycięli 

1.0000 drzew pomarańc~owych 

Jer o z o li m a. (PAT). Dziś, w I can TObac,co Co., leż~cą na szosie Je­
piątek rano, powstańcy dokonali nie- rozolima - Jaffa. Powstańcy po ster­
zwykle śmi a ł ego napadu na fabrykę roryzowaniu wartowników i personelu 
papierosów, należącą do Angło-Ameri- fabryki oblali naftą. składy tytoniu i 

trop. 
M o n a c h i u m. (PAT) Kanclerz 

Hitler przyjął w piątek w obecności 
min. Ribbentropa czesko-słowackiego 
min. spraw .zagr. Chvalkovskyego. Mi­
nister zapewnił Hitlera, że Czecho-Sło­
wacja zajmie lojalne stanowisko w sto­
sunku do Niemiec, co kanclerz przyję.ł 

; z z.adowoleniem do wiadomości. Kanc­
I(>rz 'Hitler wyraził ministrowi swe u­
bOlewanie, że nie zdołano dotychczas 
załatwić zagadnienia węgierskich 
mniejSZOŚCi i wyraził nadzieję, że rów­
nież w tej sprawie uda się możliwie 
najszybciej znaleźć zadawalające roz­
wiązanie. 

Niemiecki plan ograniczeń 
p_owietrznych 

L o n d y n. (P A T) Konserwatywny 
"Yorkshire Evening News" ogłasza 
sensacyjna, wiadomość na temat za­
mierzonych jakoby nowych propozy­
cyj niemieckich w sprawie ogranicze­
nia zbrojeń powietrznych. 

Według dziennika Ribbentrop 
przedłożyć miał Hitlerowi opracowa­
ny w szczegółach plan angielsh.o-nie­
mieckiego paktu lotniczego, wZQl'owa­
nego na anglo-niemieckim pakcie 
morskim. 

Pogrzeb w. księcia Cyryla 
P a l' y ż. (PAT) W piątek odbyły 

się tu uroczystości żałobne zmarłego 
w środę wielkiego księcia Cyryla Ro­
manowa. Zwłoki przewiezione zostały 
w piątek wieczorem z dworca wschod­
niego do Koburgu, gdzie pochowana 
jest jego małżonka wielka księżna 
Wiktoria. 

~rzed południem odbyła się w ro­
syjskiej cerkwi uroczysta msza żałob­
na, w której prócz licznie reprezento­
wanej kolonii rosyjskiej uczestniczyli 
przedstawiciel prezydenta Lebruna, 
rządu francuskiego, liczni członkowie 
zagranicznych domów książęcych oraz 
reprezentanci korpusu dyplomatyczne­
go U stóp katafalku złożono wieńce 
w imieniu królów Jugosławii, Rumu­
nii, GrecJi i Egiptu, oraz księcia regen­
ta Jugosławii. Z najbliższej rodziny 
zmarłego obecni byli na uroczystości 
żałobnej wraz z małżonkami wielcv 
książęta Włodzimierz, Borys i Andrze.i . 
ksjążę Mikołaj grecki Jraz wielki ksią-

. żę Dymitr. 

"Dzień Oszczędności" 
Warszawa. (Tel. wł.) W Wdniu 

30 bm. obchodzony będzie "Dzień O­
szczędności". Dzień ten nosić ma cha­
rakter bezimienny, tak, że propagan­
da odbywać się będzie z pominięcleru 
propagandy instytucyj oszczędnościo­
wych. (w) 
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Z NASZEGO STANOWISKA 'Min. Chval!iovs!iy w Berlin'ie .. 
Zamknąc Zaolzie dla Zvdów 

W dniach niezwykłej radości całego 
narodu polskiego z powrotu prastarej 
polskiej ziemi cieszyńskiej do macie­
rzy prawowitej nie zapominajmy, że 

}lO okresie godów weselnych nadejdą. 
zwykłe, codzienne dni szarej rzeczywi­
stości, wypełnione troską. o urzą.dzenie 
tej pięknej ziemi na modłę polską.. 

Zbyt wiele mamy przykrych do­
świadczeń z "krajowymi cudzoziem­
cami", którzy zawsze są. pierwsi do go­
towego, jak świadczy nazbyt boleśnie 
przykład zażydzenia Gdyni, która zbu­
dowana w niepodległym państwie rę­
kami Polaków szybko stała się polską. 
Odessą.. Gdy tylko C. O. P. począ.ł się 
organizować, żydostwo niczym kruki 
usiłują. się zlatywać po lukratywne 
owoCP polskich rą.k. 

Czerpią.c naukę z nazbyt obfitego 
aoświadczenia dziejów Polski postaw­
my odrazu tamę prawdopodobnemu 
zalewowi przez żydostwo do odzyska­
nego nie bez ofiar zresztą. Księstwa 

Cieszyńskiego. Mamy po temu uzasad­
nione powody konkretne. 

Specjalny wysłannik naszego pisma 
na uroczystości objęcia Zaolzia w ręce 
polskie dzieli się takimi wrażeniami: 

"Ale miasto (Cieszyn) na ogół jeśt 
puste i dziwne sprawia wrażenie. Snu­
ją. się po nim grupki rozradowanych 
ludzi, liczba ich rośnie w miarę, jak 
przybywają. z okolic, czuć jednakże, 
szczerze powiedzmy, o b c ość. 

"Gdzie tkwi tajemnica? 
"W tym, że przejmujemy dziś tylko 

skrawek ziemi zaolzańskiej, a to część 
Cieszyna za Olzą. i najbliŻSZą. jego oko­
licę, a właśnie ta część Cieszyna jest 
s i e d l i s k i e m Ż y d ó w i Niemców, 
którzy woleli się zagnieździć po stro­
nie dawnego władztwa czeskiego, niż 
polskiego. Zaolzańska część Cieszyna 
liczy około 15.000 mieszkańców i w Ra­
dzie Miejskiej miała większość nie­
miecką.. Dawniej handel znajdował się 
w rękach niemieckich i żydowskich, 
choć w okolicy jest morze ludu pol­
skiego. Ską.d ta obcość'! Niemców i 
Czechów na ulicach nie widać. Siedzą. 
w domu przygnębieni, a Niemcy ze 
skwaszonymi minami.·' 

Z kwestiI! żydowskI! juz zatem, Za­
olzie ma niestety do czynienia. Chodzi 
o to, by przynajmniej w najbliższych 

tygodniach zlokalizować ją. do tych Ży­
dów, których tam z tzw. dobrodziej­
stwem inwentarza przejęliśmy, a któ­
rych ze względów zasadniczych, jako 
z ziemi nadgradnicznej możliwie szyb­
ko stamtą.d wysiedlić. 

Zrozumiałe, że z okazji tragedii 
państwa czesko-słowackiego wielu Ży-

"Wyborny korytarz" ... 
W lwowskim "Dile", organie "Unda." 

pojawił się artykuł Iwana Kedryna-Rud­
nickiego o Rusi Podkarpackiej. Przyta­
czamy najważniejszy jego ustęp; 

"Z chwilą, kiedy okro.ione czeskie pań­
stwo wchodzi w orbitę niemieckich wpły­
wów politycznych, kiedy Czesi zależni są 
całkowicie od Niemców pod względem go­
spodarczym. kiedy wypowiadają sojusze; 
francuski i sowiecki i stają się neutral­
nym państwem. którego polityka zagra­
niczna musi pokrywać się na 100 pct z 
niemieck'l - odpadają wszystkie argu­
menty o .,zakarpackim ukraińskim kory­
tarzu", Sowiety I tak wyeliminowane nie 
tylko z Europy Środkowej. ale w ogóle :z 
Europy. są dzisiaj izolowane i nie ma mo­
wy o tym, żeby Zakarpacie mogło im na­
dal służyć jako jakakolwiek baza. Co wię­
cej ten sam geo,graficzno-stratrgiczny ar­
gument. który przedtem slużył tezie o pO-I 
trze-bie oderwania Zakarpacia od Cz. S. H.. 
teraz każe zostawić przy nowym czesko­
słowacko-zakarpackim państwie .,Zakar· 
packą Ukrainę". Bo .,Zakarpacka Ukrai­
na", która mogła niegdyś tworzyć kory­
tarz dla wojsk sowieckich. teraz może two­
rzyć wyborny korytarz dla wojsk niemiec­
kich. które pójda przeciw Sowietom na· 
pewno za pełną zgoją Ozechów, Słowaków 
i zakarpackicb .,Ukraińców". 

"Wyborny korytarz dla wojsk niemiec­
kich"! - To jest główna treść wynurzeń 
p, Rudnicldego, tchnących nieskrępowa­
nym cynizmem i świadczących o niebez­
piecznych ścieżkach "ukraińskief' myśli. 

dów już spakowało sw~ manatki, bą.dź 
spakuje je, by udać się do przysłowio­
wego "para dis sus Judaeorum" (raju 
żydowskiego). Tym nieproszonym na­
bytkom z całą. niegościnnością (nawia­
sem mówiąc jest dużo przejrzystej 
przesady z teorią. rzekomo tradycyjnej 
,.tolerancji polskiej ..... ) musimy zatrza­
sną.ć ' drzwi, a ŚCiŚlej granice przed 
garbatymi nosami! Dość już mamy 
tego balastu żydowskiego w naszych 
granicach. Całe społeczeństwo polskie 
z największą. gorliwością. musi rozto­
czyć opiekę nad czystością. narodową 

przyłą.czonych ziem, nad uniknięciem 
klęski ich zażydzenia. 

Wiele czynników głośno deklamu­
jących hasła narodowe ma okazję do 
zastosowania ich w praktyce. Obóz 
narodowy bowiem jak zwykle czujny, 
wszystko, co leży w jego mocy, zrobi, 
by Żydom wybić z głowy niefortunne 

myśli osiedlania się w prastarej ziemi 
polskiej. 

Niech rozlegnie się donośnie wszę­
dzie aktualne i zasadnicze hasło: za­
mkną.ć Zaolzie dla ŻydÓW! Urzą.dzić te 
ziemie na modłę polską.! 

Albo załatwić sprawę całkiem o­
twarcie: zabronić ustawowo Żydom 
zamieszkiwania w powiatach nadgra­
nicznych, wskrzeszają.c świetne trady­
cje staropolskiego ustawodawstwa "de 
non tolerandis Judaeis", nawią.zując 
do akcji, jaką. od kilku lat prowadzi, 
Stronnictwo Narodowe w sprawie'usta­
wowego zakazu zamieszkiwania Żydów 
w Częstochowie, w twierdzach wojsko­
wych, w pobliżu koszar i kościołów. 

W każdym razie, tak czy ina~zej in­
teres narodu polskiego wymaga czuj­
ności i zabezpieczenia, a przede wszyst­
kim w Księstwie Cieszyńskim. 

STEFAN NIEBUDEK 

Czesko-słowacki minister spraw zagr. 
Ch7L;alkowsky byl we czwa1'lek w Berli­
nie. Obrazek pokazuje ministra przed 

U1'Zędem Sp1'aw Z,agr. Rzeszy 

i Deryng. Przepadł prezes tej organi­
zacji red. ,,Kui-iera Porannego" Pie-

Wynl-k okrDgowych zebran' wyborczy(hl '~g~Y~~1~9.1~~~afł~~~;Tci;'l~~:a;zOev~~: 't ków", bardZIe] narodowo uSPOSOblO-
nych, jest minimalny. . 

W czwartek odbyły się - jak to już polskiego, począwszy od Sejmu Usta- 'Kierownicy "Ozonu" zyskali czoło-
wczoraj pokrótce donosiliśmy - okrę- wodawczego. I we miejsca, a więc gen. Skwarczyński, 
gowe zebrania wyborcze. Na ustalonych Brak jest całkow~ty konserwa~y- płk Wenda, starosta Dellinger, szef 
przez nie listach kandydatów na po- stów. Z przemysł?we.J grupy "L~w~a- propagandy .zenczykowski i inni.. 
słów figurują wyłą.cznie os<>bistości z tanu" nie ma am posła vVlerzblckJ?- vVchodzą. ponownie dawni posłowie 
obozu prorządowego, przeważnie dzia- go, ani Hoły~ski~go, a przed~~tał. SIę "głośny" Sanojca, prof. Cieplak, który; 
łacze "ozonowi", w tym dużo z daw- tylko w ZawlerclU poseł Sowmskl. Z zmieniał już kilkakrotnie przekona-
niejszego BB, reszta mało znani grupy "Jutra Pracy" udało się przedo- nia, dawny "wyzwoleniec" Langer, 
szeregowcy "Ozonu". stać tylkO posłowi Hoppemu w vVar- dawny ludowiec Erdman. Grupa lewi-

Z obozu narodowego nie ma oczy- sza wie na Woli i pudzińskiemu.w cowo~"sanacyjnej" "Naprawy" z red. 
wiście ani jednego kandydata. Z lu- Bydgoszczy. Budzynski, autor wmo- Katelbachem występuje najsilniej na 
dowców znalazło się tylko nazwisko sIm w sprawie ustawy antymasoń- terenie vVielkopolski z drem Surzyń-
p. posła Madejczyka, i to nie wiado- skiej, przepadł. skim na czele. 
mo, czy za jego zgodą· Z drugiej strony nie ma także na- \ W okręgach wielkopolskich czyta-

Tylko jeden jedyny w całym p,ań- zwiska posła Miedzińskiego, który my ponadto nazwiska "ozonowe" Br. 
stwie okręg zwraca na siebie uwagę, kandyduje do Senatu, Na listach znaj_ Sikorskiego, J. Głowackiego, St. Cyl. 
a mianowicie Wilno, gdzie rozegra duje się dużo nazwisk, nie reprezen- kowskiego itp. w otoczeniu kandyda­
się walka pomiędzy szefem "Ozonu" tujących żadnYCh właściwości facho- tów szarych. 
gen. Skwarczyńskim i prezydentem wych. Żydzi przeprowadzą s\\'ych posłów 
miasta Wilna Maleszewskim a dwoma Frekwencja w obradach kolegial- w Warsz,awie, Lwowie, Krakowie i lA:>­
kandydatami, którzy w obozie prorzą.- nych była przeważnie bardzo mała. W dzi. W 'Vilnie przepadł rebin Rubin­
dowym stanowię. pewnego rodzaju 0- Warszawie na listy wchodziły osoby, stein. Z Ukrall'lców utrzymano grupę 
pozycję: gen. Żeligowskim i redakto- które skupiły po 15 glosów. 4 człon- Mudrego. 
rem ,,słowa" Mackiewiczem. Obaj na- kowie rządu znaleźli się na listach: Już wiedzą ... leża do zwolenników Sławka. Składkowski w Kaliszu, Kwiatkowski 

Poza tym likwidacja "sławkow- w Katowicach, I<ościałkowski w Wil­
ców" była zupełna. Jedynie płk Sła- nie i Ulrych w Ostrowie Wlkp. Inni 
wek uzyskał kandydaturę w jednym zapewne stanę. do Senatu. W Kielcach 
z okręgów warszawskich. Ludzie, któ- ktoś postawił kandydaturę min. Becka 
rzy współdziałali ze Sławkiem, że- bez prz~'gotowania. Kandydatura się 
by wymienić obu wicemarszałków nie utrzymała, a Ministerstwo Spraw 
Schaetzla i Podoskiego, Brzęka-Osiń- WewnętrznyCh ogłosiło komunikat, że 
skiego, Hylę, Prystorową, nie weszli zgłoszono ją bez porozumienia, że zre­
na listy kandydackie mimo, że o man_ sztę. min. Beck nie kandyduje do Sej­
daty się ubiegali. Wielu dawnych le- mu. 
gionistów nie znalazło się również na Wbrew uprzednim zapowiedziom 
listach. na listach kandydackich nie znalazł 

Nie ma także posła Ducha, któremu się ani jeden z działaczy Akcji Kato­
zakazano zgłosić w minionej sesji go- Iickiej. Są wprawdzie na liście na­
towy już projekt zmiany ordynacji zwiska 6 księży, nie wiadomo jednak, 
wyborczej. Nie ma posła Walewskiego, czy wszyscy przyjm!}. kandydatury. Z 
którego stosunki z MSZ sę. znane. Nie I dawnego ex-narodowego tzw. Związku 
ma posła Waszkiewicza, który zasia- Młodych Narodowców weszli tylko 
dał we wszystkich kadencjach Sejmu Stahl na wspólnej liście z Ukra1I'lcami 

Jf10jska węgierslde fł!ajęly symbolicfł!ne (lwie 11łźejscowości 

Jak już donosiliśmy, oddziały węgierskie wkroczyły na terytorium czesko-slo­
wtu:kie6 !i4jmując zgodnie z umową dwie miejscowości 114 p'ofITa.nic~u ,Węgier 

. ,i Czecho-Słowacji 

Jeszcze nie ma nowego Sejmu i Senatu~ 
a już prasa "sanacyjna" wie jacy będ!l, 
marszałkowie izb, "Sanacyjno" - konser~ 
watywny "Cza's" widzi na fotelu marszał .. 
kowskim w Senacie p, Hełczyńskie.go, a w 
Sejmie prof. Makowskiego. 

Przejrzyste zamiary 
Prasa niemiecka już w swoisty sposób 

zajmuje się Śfąskiem za Olzą. Bytomska. 
"Ostdeutsche Morgenpost" pisze, że "lud­
ność niemiecka na Śląsku Cieszyńskim. 
pozostaje nadal forpocztą niemczyzny". 

'" tym samym artykule "Ostdeutsche 
Morgenpost" odgrzewa niemiecką teorię o 
Ślązakach, jako "tubylczym plemieniu'\ 
mówiącym własnym "narzeczem" i stoją­
cym pod wpływem niemieckim. Pismo 
twierdzi, że Ślązacy wtłoczeni między pol~ 
skie i cze,skie dążenia narodowe szli naj­
częściej ręka w rękę z Niemcami. 

Tendencja niemieckich wynurzeń jest 
zupełnie przejrzysta. 

Foco kręcić? 
Prasa ,,0Z01lOwa". z .. Gazetą Polską" i 

,.K urierem Porannym" podaje z wielkim 
hałasem, że do zgromadzeń okręgowych, 
które ustalały kandydatów na posłów, we­
szli przedstawiciele stronnictw opozycyj­
nych. Tu pięciu ze Stronnictwa Narodo .. 
wego. tam dziesięciu ludowców itd. itd. 
A zatem - opozycja ma wpływ na ustala, 
nie kandydatów! 

Śmieszne cyfry i śmieszny wniosek. 
Cyf,'y można by pomn ożyć, choćby nawet 
były prawdziwe, a i tak opozycja nie mo_ 
glaby w obe,cnych warunku ch przepl'owa .. 
dzić żadne-go kandydata, co się zresztą po­
kazało na zgromadzen ia ch OkręgOWYCh. 

Słusznie zapytuje "Dziennik Poznań .. 
ski"; "Poco kręcić?" 

Z piasku bicza nie ukręci nawet 
"Ozon"! 

~!.I~I~r~; ~:.~~~r~~~~~w~! ł 
Lódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118.33. I 
Przyjmuje 9·12 i 3·9. W niedzieli ' 9,12, 
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W Czecho-Słowac ei przeciw lvdom ,eSWlMt\ 
Sowieckie organy bezpieczeństwa wykryły 

Koła nacJ"onalistyczne nowego państwa zwracaJ"ą się przeciw żydom i Niemcom ZnaCjdno\~l~fa !lę~s~;a~ w t~ie~z~:~f~llijed~~~~~~ 
. "" " " wyższych funkcJonarlUSzy ludowego kOffilsarJa-

Praga (PAT) Reakcja czeskich kół 
nacjonalistycznych zwraca się przede 
w~zystJdm przec!wko Zydom, napływa 
je,cym z obszarów, zajętych przez RZI3-

szę, jak również przeciwko Niemcom, 
przybywającym z tych teryloriów. "iV 
szeregu wypadków zanotować nawet na­
leży przymusową repatriację uchodźców 
niemieckich przez wladze czeskie. 

Prasa prawicowa wysuwa pod adrE'­
sem rządu szereg postulatów, domagając 
się ochrony nie tylko rynku pracy. lecz 
również życia kulturalnego kraju i jegO' 
narodowego charakteru przed wpływa· 
mi obcych elementów. 

"Ve c z e r" domaga się, aby z teryto­
rium kraju u~unięci zostali wszy~cy Zy­
dzi, którzy osiedlili się tutaj po r. 1910. 

ATE dono~i: Oba,viając ~ię zajść 
antyżydowskkh, szereg osób pochodzf'­
nia aryjskiego w Pradze, zwróciło się 
~o władz proszll,C o wystawienie certy· 
fIkatów stwierdzających, iż nie są one 
Zydami. 

Jednocześnie w kilku kawiarniach 
praskich wywieszono' napisy, iż upra­
sza się gości o nieposługiwanie się ję­
zykiem niemieckim. 

\Vszvstkie organizacje masońskie w 
ąMcho-Stowacji postanowily rozwiązać 
SU~ dobrowolnie, nie czekając na prze­
~·.idywaną decyzję rządu. (Chodzi tu 
mewątpliwie tylko o jawną część dzi3.­
ła.lności ma onerli - pr7.yp. red.) 

Wizyty w Pradze 
p r a g a. (A TE) Do Pragi przybywa 

sekretarz francuskiej Generalnej Kon­
federacji Pracy, Jou haux. Przyjazd p. 
Jouhaux, jednego z leaderów francu­
skiego "frontu ludowego" do stolicy 
Czecho-Słowacji, oficjalnie nosi charak­
ter wizyty w sprawach emigrantów. 
Wraz z p. Jouhaux przyjeżdża do Pragi 
leader Trade Unionów Hicks. 

W Słowacji 
Bratysława. (PAT) W związku 

z. uzyskaniem autonom ii przez Slowa­
cJę zmieniła się zasadniczo sytuacja 
poszczególnych stronnictw politycznych. 

Na pierwsze miejsce wy~unęla siQ 
grupa działaczy stronnictwa księdza 
Hlinki, która ujęła w swoje ręce wszel­
kl\ inicjatywę polityczną i nadaje kie­
runek pracom rządu. Dość znaczna część 

Notowania giełd 
z~ożowo .. towarowych 

1'1 r d g o s z (' z. 14. 10. - Pszenica 18.7:; rlb 
19.2.'); zyto 14.2~-14.;;O: jęczmieti I gat. 15 do 
15.25, II gat. 14.50- 14.75: owies 15.25--15.50: mą-
1,;:a pSZMma 65"1. 32.50-33.50; mąka żytnia 6.W. 
2-~.J;Q-24.!'iO; otręhy pszenne m. 10.75-11.25. 'r. 
ll.g. 11.75, gt. 12- 12.50: otręhy żytnie 10 do 
10.50. 
~ 3 t o w i c c. 14. 10. - Pszenica cz. 21.50 ilo 2':!. J.~2).25-21.j5: żyto 1:;.75-16; jęczmieJ' prz"m. 

11-1, .~O. P;~.st. 1(;- 16.50: owies j. 17.2.'i- 1i.75, 
tb. 1!l .. ~0-11; m~kn psze1Jna 65'1, ~~.75-3.).7.j: 
mąkR zytnlR 6~·1. 26.25- 26.7n; otręhy pszenne 
są· H - 1l·nO, śr. 9.50-10, m. 9- 9 .. 30; otręby żyt· 
nIe 9- 9 .. )0. 

L.; d.ż. 14. 10. - PRzenien 21- 21.:;0. zb. 20.j:) 
d~ _21: z~:to 15.1.'i- 1:;.40; jec-zmień PI·zpm . 15 no 
1;).50: O\\'les I st. 16.7.;-17.25, II at. lR.2.j - 1G.7.)· 
m,!lkn J!~zenna llOy. !lfŁ-37: otręhy r"zenne Irr: 
9.~Q-9.1;), śr. 9.2il-9.~0; otręby żytnie 8.50 do 
8. ,.J. 

L w ó w 14. 10. - Pszenica cz. j. 22.50 do 
il3 .• zb. 20-:-20.~5; ż.yt:? I st. 15.2~-15.!)0. II st. 
1L'iQ- 14.7,); JęCZJTIlen prZ6Ill. 1,,-15.25. past. 
111.7'), 14; owies j. 1:\.75- 16. zh. 15.25-15.50. 

'\ !!_r!! z a wa. 14. 10. - P~zenica cz. 22.25 
o~ ~~.I:). J. ?0.50- 21. zh. 20- 20.50: żyto H.n ilo 
l".~,,; J~czm l ell I ts. 15.25- 15.75 II st. 1.=;-15.25; 
oWies I o!. 1~.7~-16. !)O, II sto 15-15.50: m~k.R 
J>szennn 1),)'1. M .. JO-aG: mąka ż:vtnia 6!1'/. 2350 
do 24.?~; otręby pszenne gr. 10.75-11.25. śr. '10 
do 10 .. )0. m. 10- 10.50; otreby żytnie 8.50~9 . . """,-"-",,,-,,-. 
Komunikat meteorologiczny 

Pochmurno 
i przelotne deszcze 

tV piątek rano na p6lnocy i w środku 
kraju padały deszczE'. Na południu kraju 
były mkiscami przejaśnienia. Tempera­
tura o godzinie 7 wynosiła okolo 4 st. na 
Pokuciu, a net pozostalym obiłzarze od 8 
do 13 st.. w Tatrach WYl'okirh było 7 st. 
W ciągu doby ubiegłej w Polsce północ­
nej padały dco;zcze. Największa wysokość 
opadu osiągnęła 10 mm w Białymstoku, 
poza t~rm nie przrkroczyla 6 mm. 

\V \Varszawie o godzinie 11 notowano: 
ciśnienie 7'.9,0 mm, temperaturę 13,0 st., 
wilgotno: Ć 91 procent, pochmurno. drob· 
ny deszcz przy umiarlwwanym wietrze 
zachodnim. 

PRZRTVJDYTV ANY PRZRBlRG 
POGODY TV DNIU f5 BM.: 

Pogoda o zachmurzeniu zmiennym 
z przelotnymi opadami. Umiarkowany 
porywisty, na pQlnocy silny wiatr z za­
chodu. Nieco chłOdniej (temperatura 0-
#tN,ll Ił $I";' Widzialność dobra, 

Osławiony Jouhaux JUz Jest tu handlu zng~anicznego i była urządzona z 
przepyclIem ru·leJltah~Jm. I?o spel~kl. uczp.· 
szczali dyrektor.;y i klerowmcy sowieckich tru' 
stów gospodarczych. działaczy tego stronnictwa zajmuje je­

szcze stanowisko wyczekujqce. Ze 
wspomnianą na pierwszym miejscu 

·grupą wspójpracuje Stronnictwo Agra­
riuszy. które przylączyło się do deklara­
cji w Zylinie i wprowadzi lo do rządu 
dwóch m inistrów, porzucając zajmowa­
ną uprzednio platformę centralistyczną · 
Kierownictwo Stronnictwa Agrariuszy 
przeszło bowiem w ręce ludzi nowych, 
którzy od dawTja stali na gruncie słowac­
kiej pol ityki narodmovej. 

Ostatnio slowackie skrzydlo czecho­
słowackiego Stronnictwa Ludowo-Kato­
lickiego, pozostające pod kierowni­
ctwem księdza Miczury, zgłosiło swój 

akces do stronnictwa księdza Hlinki, 
zrywając łączność partyjną z odlamem 
czeskim. Jednocześnie stronnictwo od­
dało do dyspozycji posła Sidora cały 
swój aparat administracji partyjnej. 

Masowe aresztowania 
P r a g a (PAT). W Pradze i na pro­

wincji zostaly przeprowadozne w tych 
dniach liczne aresztowania wśród emi­
grantów rosyjskich, niemieckich i wę­
gierskich. Przyczyną aresztowań jest 
rozszarzanie fałszywych wiadomości, 
mających na celu wprowadzenie niepo­
koju do społeczeństwa. 

Plebiscyt jednak nie odbędzie się 
Uchwalu 'lJ'tięcbUłlU'ł'odou'e,i konlis,1i - RO~1ł:iC{~a'l'lo ;iufi s~ereg 

t'rudności . 

B erl i n. (PAT). Komisja między­
narodowa, powstaja w myśl układll 
monachijskiego dla urel!ulowania 
sprawy Niemców sudeckich, odbyła po­
siedzenie. \V toku obrad komi~ja 
stwierdziła. że ostateczne wytyczen ie 
granicy obszarów sudeckich, przypa­
dajacych Rzeszy na podstawie ustalo­
nych przez komisję międzynarodową 
w dniu [) października wytycznych 
nastąpiło tylko z nieznaczn~'mi zmia­
nami, zatwierdzonymi zresztl,t przez 
komis.fę na podstawie art 6 układu 
monarhijsldego. 

VI tych warunkach komi!'ja orze­
kła jednogłośnie, że przeprowadzenie 
plebiscytu jest zbyteczne. 

Komisja przyjęła do wiadomości 
porozumienie, osiągnięte. pomiędzy 
rządem Rzeszy Niemieckiej i rządem 
czesko-słowacl'im w sprawie natych­
miastowych prac nad ostatecznym 
wytyczeniem granic oraz w sprawie 
wyłonienia wspólnej niemieclw-czesko­
słowackiej komisji dla spraw optan­
tów, majQcej powstać w myśl art. 7 
ukluclu w !\10nachium. 

\V końcu wreszcie komisja mię­
dzynarodowa z zadowoleniem przyjęła 
do wiadomości raport podkomi!;ji go­
spodarczej, z którego wynika, że w 
pracach jej ,Joczyniono znaczne postę­
py i że rozwią.zano już szereg trud­
n~'ch zagadnień. 

Po zerwaniu rokowań w Komarnie 
U clut'aly w~gieJ'skie,j Radu 11 inist,.ów 

w,!/ch ~ar~c{cl~e'łi 
S~e'ł'eg dodatko-

B ud a p e s z t. (PAT). Po powrocie kowycb dla wzmocnienia wojskowego 
delegaci wQgierscy min. de Kanya i bezpieczeństwa kraju. 
hr. Teleki złożyli sprawozdanie z prze- Redaktor dyplomat~rczny Węg. Ag. 
biegu ostatnich rozmów w Komarnie Tel. donosi, że rzę.d zakomunikuje 
w trakcie posiedzenia Rady Mini- czterem mocarstwom, sygnatariuszom 
strów, które trwało do późnych godzin układu w Monachium, stanowisko, ja­
nocnych. kie zajął na konferencji w I{omarnie, 

Po zbadaniu wytworzonego położe- zastrzegajf,lc sobie jednocześnie całko-
nia Rada Ministrów postanowiła witę. swoborlę wystąpień, niezbQdnych 
pl'zedsięwzią.ć szereg śl-odków dodat- dla obrony interesów kraju. 

Dalsze postępy wojsk japońskich 
w południowych Chinach 

Zdobycie fm'tu BU1Jas~an - Bomby na linię lwlejQwq 
lia'l'lton-H u'I'lkau 

T o k i o. (P AT) Ag. Domei donosi: 
Przednie straże wojsk japo11skich 

na froncie południowo-chińsldm posu­
nQły się o kilka kilometrów naprzód 
w kierunku zachodnim od Tamszui. 

Lądmovanie wojsk jap0l1skich na 
południowym i północnym wybrzeżu 
zatoki Yaling trwa. Wojska te zajęły 
przybrzeżny fort Bayaszan, gdzie w 
rt;'ce ich wpadły znaczne zapasy amu-

nicji i kilkanaście dział polowych. 
Morskie lotnictwo japOllskie obrzu­

ciło hombami linię kolejową Kanton­
Hankau, na południe od Yingtan. 

Zbombardowano również linię kole­
jową Kanton-Keulung, uszkadzając ją 
w okolicy Szeklung oraz w kilku in­
nych punktach. Jeden z samolotów ja­
pol'lskich nie powrócił do swej bazy. 

Zajścia na Rusi Podkarpackiej 
Stan oblę~e1łia UJ 1111kaczetcic- Żqclan;a RUłnunów i *ainfe­

resowanie N ieuliec 
u ż h o l' o d. (A TE) W wyniku ostrych 

. niepokojów, jakie wydarzyły się w sze­
regu miejscowości w okolicach Muka­
czewa i w samym Mukaczewie, władze 
v,rydały zarządzenie wprowadzające stan 
oblę;i,enia w Mukaczewie. W kilku 
okolicznych powiatach wydano nakaz 
zwrotu wszelkiej broni. 

Mimo tych zarządzell, Rt!ś Podkar­
packa .,jest w dalszym ciągu terenE'm po­
ważnycll zajść. \V szeregu miejscowo­
śoi, jak Januszowo, Sedla, Chmelnik, 
Sewlusz. Szom doszło do l{rwawych 
starć mi~dzy miejscową ludnością wę­
gierską a czeską żandarmerią oraz wy­
sIanymi przez n ią na pomoc oddzinłami 
wojskowymi. Początkowo, żandarme­
ria nie chcąc dopuścić do krwawego 
obrotu wypadków nie używała broni. 
lecz granatów łzawiących. Jednakże, 
ro~wój wypadków posunął się w pew­
nej chwili tak daleko, że użycie broni 
stało się koniecznością. 

YV nocy w Mt'kaczewie oraz okolicz-

nych wsiach przeprowadzone zostały 
liczne aresztowania. 

Żądania Rumunów 
B u kar e s z t (ATE) W kolach po­

litycznych Bukaresztu zaczyna ksztalto· 
wać się pogląd, że o ile dotychczas Ru­
m\1nia nie wysuwa.la żadnych rewindy­
kacyj w stosunku clo ~O tys. Rumunów. 
ży,il\C'ych na Rusi Podkal'J1a r kiej nar! 
granicą, to obecnie, gdy ważą się losy 
H.usi problem ten winien być postawio­
ny na porządek d;r,ienny, Poświęcony 
temu zagadnieniu artykuł członka ra­
dy koronnej prof. Jorgi przeclrukowała 
wit:ks7.oŚĆ dzienników, 

W kolach politycznych wskazuje się 
na to, że prr,ez cz~ść Rusi Podkarpackiej 
:;mmieszlmłej przez Rumunów, przebie­
p,'ają ważne szlaki komunikacyjne i stra­
tegiczne, które stanowiłyby doskonałe u­
zupełnienie istniejących połączeń mię­
dzy Polską i Rumunią. 

Ze stron,)'. urzędowej brak jest jed-

* . I' h Jeden z glośni~Jszych Iiterat~w sowle~ o c 
Micha! Szolochow 'popadl w m~łaskę.. Szoło­
chow znany jest poza gramcaml Sowietów z 
powiel5ci .. Oichy Don"'l i ,.Za<?rany ugor". któ­
rych przekłady ukazaly" Się memal w~ WSZy~t­
kich jęzYkach. Jako przyczynę mełaskl wymi e­
niają w Moskwie "zbyt ooerwany stosunek od 
rzeczywistości". 

W jednej z fabryk *należ"l\cycll 00 Generąl 
M:otorR w Detroit zastrajkowa.ło .1500 !.o,?otm­
ków. ZabaryknrJowali oni wszystloe weJscla do 
fabryki. aby nie dopuścić nikogo do maszyn. 

* . W stolicy Gruzji - Tyflisie ZOl:garuzowana 
zostala wystawa sztuki malarsldej. c~lem wy­
kazania rewolucyjnej przeszłości Gru2>.mów. In­
teresuiacym szczegółem wystawy j~st ta. oko­
liczność. że wiekszość obrazów nie· Jest dZiełem 
malarzy gruzińslrich. lecz rosyjskich. 

* . t Wskutek gro~nej epidemii tyfusu plarols ego 
na sowieckim Dalekim Wschodzie daje się tąm 
odczuwać. dotkliwy brak personelu lekar~kip­
go. 'V związku z tym wysIano pospiesznIe z 
Moskwy na Daleki Wsc-hód lekarzy. 

* Ostatnio nad wschodnią cze~cia Estonii zno-
wu ukazały się kłęby gęstego dymu. Ludność 
przypuszcza, że pochodza one z nowych P<l'Ża.­
rów lasów na terenach przygranicznych w So· 
wietach. 

* Z Neapolu odplynely 4 statki tramSIPort<YW9 
do Kadyksu, celem przewiezienia do WIoch le­
gionistów włoskich z Hiszpanii. zwolnionych o­
statnio przez gen. Franco. Legioniści ci wezmą 
udział w defiladzie, która odbędzie s il! w Rzy­
mie 28 października. tj. w rocznice marszu fa ­
Szystowskiego na Rzym. 

* Pierwsze. niezwykle silne w tym roku burze 
jesienne na Morzu Północnym wzdłuż wybrzeża 
holendel"<kiego "powodowały szereg tragiczńych 
wypadków wśród rybaków, zajętych na morzu 
połowem śledzi i ryb. 

* Donoszl\ . że nad archipelagiem Zielonpgo 
Przyllldka przeszła niezmiernie silna burza, 
trwająca niehywale długo, gdyż od- dnia 29 
września do 7 października. Ulewy spowodow a­
Iy całkowite zniszczenie ogromnych przestrzeni 
pól uprawnych. Wielka iloŚĆ domów mieszkal­
nych i zabudowań. gospodarczych zostala zm le­
ciona przez żywioł. Straty idą w miliony. Wła­
dze miejscowe wystąpiły do rządu o udzielenie 
pomocy materialnej ludności. 

* Niezwykle gwałtowne ~ary pustoszą la!!y 
w stanach Ontario i Minnesota. Według dotych­
czasowych doniesień, zginelo skutkiem poża­
rów 13 o~ób. Kilka tysięcy ludzi zajętych jest 
w ciągu dnia i nocy gaszeniem po:!larów. 

* W końcu bież. miesillcn wyjedzie do Libii 
18 tys. włoskich robotników wraz z rodzinami. 
Flota. składająca sie z 18 statków, prze .... ' iezie 
osadników z Neapolu i Syra.kuz do Trypolisu 
i Benghazi, skąd przewiezieni z06taną dwoma. 
tysiącami samochodów ciężarowych do miejsc 
przeznaczenia. 

nakże dotychczas .iakichkolwiek wypo­
wiedzi na ten temat. 

Zainteresowanie Niemiec 
Słowaczyzną i Rusią 

Podkarpacką 

B e r l i n (PAA) Nakładem firmy 
Gerhard Stahling w Oldenburgu, z po­
mocą niemieckiego Ministerstwa Wojny 
zosŁała wydana publikacja dra Nowaka. 
pt. "Sztuczny państwowy Lwór­
wschodni problem Czechoslowacji", W 
książce tej omawia autor polityczno-mi­
litarne znaczenie Słowaczyzny i Rusi 
Podkarpackiej, 

Obecnie organ ni mieckiego ~ztabu 
generalnego .,Deutsche \Vehr" w nr. 38 
zwraca uwagę oficerom niemieckim na 
tę książkę wyrażając zdumienie, że "zie­
miami tymi tAk silnie związanymi z hi­
storią Niemiec i dolą narodu niemiec­
kiego tak mało dotyczas interesowala 
się nauka historii", 

SPDRT 
Piłka nożna 

Odwołanie spotkania \V(!gry- Rumunla. W 
dniach 15 i 1" bm. w Bukarcozcie odhyć się mia­
ly dwa międzypal1stwowe mecze piłka rsk i e po­
między drużynami A i B Rumunii i Wcgier. 'V ostatniej chwili oba spotkania zost a ły 
przez Węgrów odwołane. W rr.otywfi('ji stwi f? r­
dzono. że z powodu wyda rze(1 mięl]zynll rodo­
wych 'Węgry nie mogą wystawić swoich najlep. 
szych składów. 

Po otrzymaniu powyżs z(>j wiadomości ru­
muński Związek Piłki NOżll(>j powziął projekt 
zorganizowania meczu Pols ka - Rumunia je­
szcze w b. sezonie. 

L. K. S. - 'Varszawiankll, ostatnie spotka­
nie ligowe w Lodzi odbęozie się w niedziele. 
Wobec tego, że L. K. S. nie przykłada wielk ;ej 
wagi do tych zawodó'w. kierownictwo druZyny 
p06ta.nowiło wypróbować kilku nowych młodych 
graczy. 

Pięś,cla rstwo 
W Lodzl rozpoczne sie w niedzielę drug a. 

runrla mistrzostw dru:i;~'nowych łódzkiej kla sy 
A. Po l runrlzie prowllnzi IKP 10 pkt. 

Lódi-Lwów zawody międzymiastowe odbę-
91i siQ U ~dnia. 
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Strzelecki czv żvdowski "Mars"l 
Zarząd, który prostuje w ... żargonówce, że nie jest antysemicki i "stoi" w bliskim 

kontakcie z żydo wskim narodem . 
S t a n i s ł a w ó w, 14. 10. - W Sta­

nisławowie pod egidą Strzeleckiego 
Klubu Sporto\Yego "Raz Dwa Trzy" o­
twarto nowe kino ,,~Iars". l\a czele 
zarządu tego kina stanął naczelnik 
straży pożarnej i klubu sportowego 
Voelpel, Ol'az o!!lliomistrz Link. Zarząd 
zapewniał, że kino będzie prowadzone 
CZ\'sto katolickimi siłami. \V związku 
z tym w "Mal~'m Dzirnniku" ukazała 
się notatka, zapowiadająca otwarcie 
tej placó,,·ki. która jako chrześcijal1ska 
przełam~'walaby monopol ż~'dowski w 
tej dziedzinie w Stanisławowie. Notat­
kę tę pJ'zetlumaczrła i przeorukowała 
stani. ła,vowska żal'gonówka ,.Di 
\\'och". \V nast~pn~-m numerze. (nr. 215 
na str. 4) żarg-onówka ta umieszcza 
pewnego rodzaju "sprostowanie", które 
tu c. tujemy w dosłownym tłumacze­
niu: 

"Zarząd nowego kina "Mars" po­
daje do ,,·iadomości. że notatl,a, któ­
rą przedrukowaliśm~' w poprzednim 
numerze, nie pochodzi od niego i nie 
jest też prawdziwą. bo w t~-m kinie 
współudział biorą jako współwła~ci­
cipIe Zwlzi i też jako pracownic~' Zy­
dzi. Dlatelw też nie może nosić kino' 
to charakteru ant~'semickiego. Od­
wrotnie zarzą.d tel.?o kina zapewnia, 
że stoi w blic;;kim kontakcie z żydow­
skim narodem." 

Obernie nasuwa się p~-tanie, czy ist­
nieią. dwa zarządy kina: jcden strze­
lecki, zapewniający o katolickim cha­
rakterze tei firm~', drugi zaś anonimo­
W~T, prostujący w żargonówkach. \V 
danrm wrpadku ten pierwsz~T 7.arząd 
powinien przrciw temu anonimowrmu 
wystąpić ze skargą o oszczerstwo. Moż­
liwe jcdnak, że istnieje tylko jeden 

Samochód pod pociągiem 
U.i ś c i e. (Tel. w1.) Tuż przed slacją 

Zaj<:,cza Góra. nicdaleko Piły w Niem­
czech na przejeździe wpadł pocią.g' oso­
bowyna samochód ciężarowy nalarlowa­
ny drzewem, przy czym jedna osoba. 1.0-
stala zabita. a dl'uga cieżko ranna. Za­
bitym okazał się \-vl. samochodu przed­
siębiorca bnrl. Schleusner I\Jaksymilian, 
a ciężko rannym niej. Preu s Edward. 

Rozmiary parcelacji 
w pierwszym półroczu rb. 
\v a r s z a w a, (Tel. ",ł.) "r ciąg'u 

pierwszego półrocza rb. parcelacja 
rządowa, pry\ovatna i Pal1stwowego 
Banku Rolnego, oraz osadnictwa woj­
sko\wgo ohjęhi. na terenie całego kra­
ju 59.1 Hl.~ ha, z tego parcelarja rZądo­
wa H.774.G ha. \V województwie po­
znaJ1skim rozparcelowano 5.179,8 ha, 
w t~·m parcelaCja pal'1stwowa 2.530,8 
ha, w "'ojewództwle pomqrskm roz­
parcelowano 12.5;)4 ha, w tym parcela­
cja rządowa 9.729,9 ha. (w) 

zarząd z pp. Voelplem i Linkiem na szeliśmy, aby zarz~d k.ina ,.'Mars·· wy­
czele, a w tym wypadku albo łże żar-I stąpił ze skargę. przeCIW zargon~wce 
gonówka, albo ów zarząd zapewniają- "Di \Voch" o b~zprawne. pod.aw~me W 
cy, że kino jest czysto cl1l'ześcijallską. jego imieniu wladoI?oścl o fllo-zydow­
placówką. Dotychczas jednak nie sły- skim charakterze kma... (Sc) 

Zajścia na uroczystości Młodzieży 
Wszechpolskiej przed sądem 
Sqcl ApelacyJny ~atłdeł'cl~U t(.'Ył·ok l instancji 

Kra k ó w, H. lO. - W dniu 20 lu- osób postronnych, kt6re się ujęły za 
tego rb. krakowska akademicka Mło- micd'óe7~, , 
dzież WSiechpolska obchodziła 15-lecie W w:.niku rozprawy sądowej 6 st~­
istnienia, połączone z poś"'i~ceniem dClltów zosŁało uwolnionych, a dw~e 
sztandaJ'u i zjazc1f'll1 młodzieży narodo- osoby skazano na grzywnę· Od po,,":yz­
wej ze wszystkiCh środowisk akade- s7.ego wyroku apelował prokurator 1 0-
mickich. hrOltCa dr Adam Pozowski, który tłu-

\V przeddzie6 Ul'OCzrstości w nocy maczvł nadwrażliwość poJjcji nocną 
nieznani spra,\'cy do kl'\'I'i pobili d'wu l1iew~-śledzoną prowokacją.. \Ve czwar­
policjantów Skutek tego pobicia był tr·k orlbvła się rozprawa przed Są.dem 
taki, że na drugi dziell, gd~' młodzież Apelac~:jnym, który zatwierdził wyrok 
rO'.chodziła się spod uniwcrsytetu, po- I instancji z wyją.tkiem Genowefy 
IJcJa napadła na studentów. rozp\,dza- Zwierowskiej, którą skazał na 20 zł 
jąc ich i hiiąc dotkliwie. Aresztowano grzywny. 
n-ledy kilkunastu studentów i szereg 

"Lojalną mniejszość" 
najtrudniej nauczyć lojalności 
~'ieslyclf((ne 'wyst({pienie Ży(/óu·r,i BlausteiltOwej 

~e Stauislatco1f.'u 
S t a n i s J a w Ó w, 14. 10. - Ub. nie- uczucia społeczeństwa W tak ważnej 

dzieli rano, kiedy całe miasto prz~'stro- chwili. Sprawa oparła się o policję· 
jone było chorągwiami o barwach na- Zaznaczyć w~-pada, że już raz Ży­
rodowych w zwią.zku z manifestacją z dówka owa została ukarana grzywną. 
powodu odzyskania Zaolzia, przy ulicy 500 zł za wywieszenie chorągwi o bar-
3 l\faja 4 na balkonie mieszkania wla- wach narodowych, przepasanej za­
ścicielki tej kamienicy Rebeki Blau- miast żałobną krepą ... starą, brudną, 
steinowe,i zamiast chorągwi "wywie- podartą POllczochą· 
szono" brudną. pościel. Pl'Zechodnie Jednak żydowską mniejszość, choć 
zwrócili uwag-ę. jak Żydów!{a pomija wszrm i "'obec głosi ona o swe.i 10jaI­
pJ'zepisy zabraniające wywieszania po- ności, naitl'lHlniej nauczyć właśnie ... 
ścieli na balkonach od strony ulicy, a l lojalności. (Sc) 
ponadto - jak jaskrawie prowokuje 

Strajk okupacyjny uznany za przestepstwo 
Sqll Najwy;~s~y stwiel'd:~i1, ite legalłlY jest tylko ~tl'yA'ly 

sb-ajk 

B i e 1 s k o, 14. 10. - W ub. tygodniu 
Sąd Okręgowy w Cieszynie rozpatrywał 
po raz drugi sprawę delegatów fabrycz­
nych 'firm~' Niemojewski, skazanych 
prze Sącl Ol{l-~gowy w Bielsku na kary 
miesięcznego aresztu z zawieszeniem 
na 3 lata za kierowanie strajkiem oku­
par,l"jnym w 1936 roku. 

Ponie\\,'aż tak pJ'okurator. jak i peł­
nomocnik firmy wnieśli kasację, spra­
wa opada się o Sąd Najwyższy, który 
poleCił sprawę l'ozpatrzyć ponownie, 
mot,l"wując to ·tanowisko tym, że tylko 
porzucenie pracy jest strajkiem lega!­
n~'m jako środek do zdobycia lepszych 
warunków pracy lub płacy, natomiast 
okupowanie cudzej własności jest ka­
ralne z art. 251 k. k. Na tej podstawie 
Sąd Okręgowy zatwierdził pierwszy 
wyrok, jaki zapadł przed Sądem Grodz­
kim, odnośnie do dwu oskarżonych. 

Wszystkim żydzi obrzydli 

Zasądzeni wnieśli apelację, w wy­
niku której zosŁali uwolnieni, gdyż in­
stancja orlwoławcza uznała, że użycie 
strajku okupacyjnego było koni eczno­
ścią do zdobycia lepszych warunków 
płacy. Sąd wyszedł z założenia, że 
st.rajk okupacyjny jest tyłko pewnę. od­
mianą. zwykłego strajkU, który wobec 
bezrobocia nie daje rezultatów, ponie-I R y g a (PAT). \-Vladze odmówiły 
waż fabryka może przyją.ć nowych ro- prawa lądowania 77 Żydom przybyłym 
botników na takich samych warun- na pOkladzie niemieckiego parowca 

~ kach. "Regina". 

PSZCZOŁY NA BRODZIE 
'Amerykański bartnik Smith tak dalece 
zaprzyjaźnił się ze swymi pszczołami, 
że osiadają mu na brodzie całym rojem 

nie czyniąc mu żadnej krzywdy. 

W Wilnie żydzi siedzą osobno 
w i l n o, (ATE) Na murach uni­

wersytetu zostało rozlepione zarzą.dze­
nie rektora o zajmowaniu mi~jsc w sa­
lach wykładowych. Według zarządze­
nia młodzież należąca !ub mająca pra­
wo należeć do Bratniej Pomocy USB., 
zajmuje miejsca na prawym skrzydle 
sali, natomiast młodzież należąca do 
wzajemnej Pomocy Studentów Żydów 

l 
USB., zajmuje miejsca na lewym 
skrzydle. 

Niezwykla kariera 
jarosławskiego muzyka 
Jar o s la w (A TE). Niezwyklą ka­

rierę zrobił muzyk jaroslawski Maksy­
milian Geiger, który dyrygował w or· 
kiestrze wiedeńskiej, zosŁał zaangażo­
wany jako dyrektor opery kró~ewski~j 
w Bombaju i nadworny kapelmIstrz WI­

cekróla Indii. 

Emigracja z 'Polski 
War s z a w a. (Tel. wł.), W ciągu 

ubiegłego kwartału wyemigrowało z 
Polski. 5.323 osoby, z tego 2.580 10 A­
men'ki POłudniowej. 1.521 do J(allady, 
906 . do Stanów Zjednoczonych Am. 
Pół., 326 do innych krajów. (w) 

Potworny lynch 
N o w y Jor k (PAT). Donoszą z Ru­

ston w stanie Luiziana, o lynchu, doko­
nanym na pewnym Murzynie, k.tóry 
przed kilku dniami zamordo,,:,ał. bl.ale~ 
go. Tłum wywlókł Negra z wlęzlema 1 
powiesił na drzewie za miastem. Do wi­
szącego strzelano śrutem z broni my­
śliwskiej, po czym ciało spalono. 

Rozszerza się strajk 
robotników w londynie 

L on d y n (PAT). Ubiegłej nocy 
przyłączylo się do strajku pracowników 
dworców kole,iowych . około 600 kierow­
ców samochodów ciężarowych. Tysiące 
ton mięsa i ryb nie mogły być skutkiem 
tego dostarczone do. hal. Zachodzi oba­
wa, że te środki żywnościowe ulegną, 
zepsuciu. Na budowie nowego gmachu 
ministerstwa lotnictwa przystąpiło do 
strajku 2.000 robotników na znak pro­
testu przeciwko wydaleniu z pracy jed­
nego z nich. 

"Dziennik Poznański" zamieszcza na­
stępujący list jednej ze swoich czyte1'11i­
czek: 

"Czytałam wczorai. że w \Varszawie na 
wielkim wiecu ,,0. Z. ~:. zasiadał w pre­
zydium ze·brania Z:lanv i wybitny aktor 
polski Józef \\·ęg'r7.~·n. Odczytywał on na­
wet rezolucje. Zapisałam się swego C2:a­
su do ,,0. Z: ~:. z wial·a. że należy się je­
dno('z~·ć a poza t~'m. że wstępuję do gry­
py polit~·czncJ. służacei ideałom k.atohc­
kim. r\icstl't,·! CÓ.i; mam teraz sobie my­
śleć. gdv .. 0.' Z. N," oddaje na swych pu­
blicznych \\"\<;tąpif'niach g-łos c:l:lowiekowi. 
lItórv brał :'.Iub w kościełe narodowym. 
Dla 'pana Wp,.l!'rz:vl1a to kwestia je~o ~u· 
mienia. alf' dla s7.crokich mas katollcklCh 
to rzec,.; niedoruszczalna. ahy właśnie 011 
prr.edkłarJał publicznemu zebraniu "O. Z. 
N." rezolucje do przyjęcia." 

a w ~!n~a[JinJm i mi! am!rJ ań~ m 

Dodać tu war lo, że w Wadowic8ch 
kand~'datem 111l pasta wybrany został p. 
Putek, o J,tórym pisano już Że ,.1) został 
wykluczony ze Stronnictwa Ludowego i 
2) został ekskomunikowany pl'7.ez probo­
szcza par'afii, w której zamieszkuje" 

Kandydatura p. Put.ka cieszyła się -
jak donosi prasa - protekcją nOzonu". 

Napad bandytów na Iiurłownię lioloniallNł _ Osłrzeszowie - Ucieczl(a samocliodem i po­
ścig - Bandytów ujęło 

O s t r z e s z ów, H. 10. - Niezwy­
kle zuchwałego napadu rabunkowego 
dokonano w czwartek wi<\czorem w 
Ostrzeszowie. 

O godz. 18,30, w ch wili, kiedy w 
mieście panowało jeszcze duże oży­
wienie, przed budynek hurtowni kolo­
nialnej p. Wład~'sława GÓl')' zajeChał 
samochód. Z auta wyskoczyłO trzech 
osobników, z których dwóch uzbrojo­
nych byIo w pistolety. Bandyci wtar­
gnęl i do hurtowni i tClToryzują.c obec­
nvch rewolwerami, zaŻ4dali wydania 
pieniędZY i 6twarcia kasy ogniotrwa­
łej. Bandytom wydano metalową ka-

setkę, w której znajdowała. si~ więk­
sza ilość gat6wki. 

Po zrabowaniu kasety z pieniędz­
mi, bandyci, odgrażając się rewolwe­
rami, wsi.edli do samochodu i odjocha­
li. O napadzie z.awiadomiono natych­
miast policję, która wszczęła pościg 
za uciekającymi apaszami samochodo_ 
wYlni. 

Zarządzono obławę na drogach wo­
kół Ostrzeszowa, której wynik był 
nadspodziewany. Komendant poste­
runku w Miksztacie, przodownik 
Świ ercz~'ński spostl'zegłszy zb l iż.a.j ą·c~' 
się samochód, usilował go zatrzymać. 

Kierowca samochodu dodał gazu i pę­
dził wprost na za.gradz.ającego bandy­
tom drogę przod, ŚwiercZYllSkiego. Nie 
tracący na chwilę przytomności umy­
słu policjant, strzelił z karabinu i roz­
bił szybę samochodu, nie ranią.c niko· 
go. Wskutek rozbicia szyby prowadzą­
cy samochód szofer stracił panowal1le 
nad kierowniCf;L i wjechał do rowu. 
Bandyci poddali się i ujęto ich. Są. to: 
Walter Opaszewski, Karol Stelmach ł 
Franciszek Gałęszczak z Katowic. 

Ujętych bandytów wraz z zrabowa­
ną. gootówką. odstawiono do sądu. (R·r), 
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Z frontu walki o łódzki samorząd Migawki 'ódzkie 

Teściowa w szpitalu 
...... Sianowny pan to właściwie jak, te 

tak bandatykiem przewinięty, bez głów­
kiet 

- A właściwie co za pardon do mnie 
prz~z rekomendacji. Z kim mam przejem­
DOŚĆ? 

~~[jal-lY~li mIJ~[lynaii kamJani~ Jrl~~WY~~f[li 
- Apolinary Ogórek na ten przykład 

jezdem. 

Występy ,byłego akademika" Rzymowskiego w Łodzi - zywioł polski pod sztanda- ' 
, rami idei narodowej 

- A wisz pan to się i dobrze składa. 
Jestem Józef Marchiewka, nieprzymi-erza­
jąc jest nas dwóch, a kompocik gotowy, 
warto by tylko pod to wszystko jeszcze śle­
dzika i czem::; przetrącić. 

- A no warto panie Marchiewka. 
'- A no to chożmy panie Ogórek. 
Zabra.li się i poszli do najblitszego wy-

.ynku. 
(Po kilku WÓdkach). 
- Tykaj mnie mówię ci Ogórek, mnie 

Marchiewkę. 

. - Czemu nie, tyż można, ale nie powie­
d~iałeś mi, co jest ten bandażyk na gło­
WIe, że ci wcale prawie facjaty nie widać. 

- Rozmowa rodzinna, mamusia ze mną 
rozmawiała. 

- Niby kto? 
- Mamusia, niby teściowa. 

. - A ty nie? 
- Jak to nie, zaco mnie trzymasz, una 

to mnie ino lekko zadrapała, ja za to jak 
jej dałem łechtaczką, bo tym szurgnął 
krzesełkiem pod nogi, to jak kucia na pod­
łogę, to ją dopiro pogotowie podniosło. Ta­
ka chOlera ma szczęście. Teraz szpitalik, 
łóżeczko, wikt i opierunek, a człowieka je­
szcze szarpią. po komisariatach, że niby 
krzywdę zrobiłem, bo kosteczkę naruszy­
łem w piszczałce. 

Ł ó d ź, a, 10. - Przygotowania do na dobre. OmówiJiśm~' ostatnio próby 
stworzenia ze strony ż~'\VioJó\V reak-I \V t~'m kierunku ze strony elementów, 
cyjnych i idei narodowej przeci\Vn~'ch, którym patronuje socjal - żydowska 
frontu demokratycznego w wyborach mafia z "Dziennika Ludowego', 
do łÓdzkiego samorzą.du rozpoczQły !o'ię "'skazaliśmy na stanowisko PPS, 
e 2±2!!S 

B. komisaryczny prezydent Pabianic 
przed sądem 

S({d Apelacyjny ~mniejs~yl osk. Jablońskiemu karę 
do 2 i pól rol~u wię~ienia 

Ł ó d ź, 14. 10. - Jak wiadomo Ro- bł011skiego za to na 3 i pół roku wię · 
man JabłOJlski na stallowisku komi-I zienia. 
sarycznego prezydenta miasta Pabia- Są.d Apelacyjny po rozpoznaniu 0-
nic dopuścił się nadużyć zarówno na dwoJania sprawy złożonego przez o­
szkodę KKO m. Pabianic, której był dy· bronę zmniejszył karę do 2 i pół roku 
rektorem. jak i na szkodo samorządu wiQzienia, w którym Jabłollski pozo-
miasta Pabianic. staje nadal 

Sę.d Okr~gowy w Łodzi skazał Ja-

• 
- Jaka krzywda? Baba nigdy tak dobrze 

nie będzie miała jak tera, a taka pod włos 
czesana ma zińcia jeszcze z buzią, w którą 
by można bochen d wukilowy wtrynić i je- I 
8zcze by jej nie zatkał. 

lvd radny Pabianic 
szantażystą i łapownikiem 

- Przysługll zrobiłem całej kamienicy, 
że mamusię do !lzpitala zabrali. Nawet ko­
l>iety odetchnęli. 

- Pa.nie gospodarz, jeszcze ćwiartuch­
nę. - Tak bracie, niech spoczywa w spo­
koju na stole w szpitalu. 

- Cheba na łótku, chciałeś powiedzieć 
- Marchiewka. 

- Wim co mówię, na stole to na stole 
~ ~j będą.. jedną piszczałkie obcinać, al~ 
Ja Wlm, to 1110 bez to, że mi chce na złość 
z~obić, kryminalnie. Skoda żym Jej pytla 
n~e przytrzasnął, to i u Pana Boga zbawi­
nle bYTI? p.rynd~y:.i otrzymał, bo ludzi bym 
od mękI zImskle) wyba wił. 

- Na - pij bracie pod mamusię. 
Sąd Grodzki, kochanego zięcia umieścił 

na .dziesięć miesięcy, co prawcla nie w 
szpItalu a w kryminale nie uznając go jako 
~b~wcę ludzkości, przed rozjątrzoną te-
6ClOWą· 

Dek - Ta, 

Likwidacje zatargów 
L ó d Ź. H. iO. Wobec przyjęcia 

przez firmę Gaupfel i Albrecht delega­
tów fabrycznych zatarg zosŁal zlikwido­
wany, 

Z~targ w firmie Schanaut przy ulicy 
Pr~eJazd 63 został zlikwidowany, gdyż 
fabrykant zgodził się na zatrudnieni~ 
robotników przez cztery dni w ty"'odniu 
po 8 godzin, a nie jak dotychcz:s po 6 
godzin w pięciu dniach tygodnia. 

Sf,{d ska*al Żyda ŁnJ'lw'Wskie[Jo na 3 lata tcię*ienia 

Ł ó d ź, 14. 10. - Są,d Okręgowy w po kilku godzinach komisja zdejmo­
Łodzi rozpatrywał sprawę Mendla. wała pieczęcie z zamkniętych warszta­
Łaźnowskiego, b. radnego miastn. Pa- tów. Początkowo przeprowadzano 
bianic, członka komisji sanitarnej, o· również dochodzenia przeciwl\.O dr. 
skarżonego o szantaż i nadużywani~ Grzegorzewskiemu, lecz następnie u-
stanowiska, oraz o łapówki. morzono .ie. 

Łażnowski skazany był już poprze Świadlwwie spośród rzeźników ze-
dnio za pośrednictwo w aferze J.,_~oro- znali. że Łaźnowski rządził się 
wej na rok więzienia. Łainowski wraz wszechmocnie. Najlepiej urządzone 
z dr. 'Grzegorzewskim, lekarzem mIe.; · warsztaty mogły być zamknięte, gdy 
skim i w asyście ochrony polic~'jnei tego zechciał, a otwarcie nastą.piło do­
przepro\\'adzali Jutsracjc sanitarllą za- piero po wpłaceniu gotówki. 
kładów rzeźnickich i z reguły z[ ·.vsz~ Sąd Okręgowy w Łodzi skazał Men­
znajdowali jakieś niedomagania, co ella Łaźnowskiego na łącznę. karę 3 lat 
pm"oQowało rzęsto kary lub zamli:lli ę-\ więzienia i 2.00 zł. grzywny, przy czym 
cia warsztatu. na mocy amnestii karę zmniejOiZ~'ł mu 

Łaźnowski pobierał od rzeźników do 2 lat. 
odpowiedni okup, co powodowało, ża 

Zvwcem zasypany piaskiem 
Nal1ad bmzdytó1c na ~agrodę wieśniaka 

Ł ó d Ź. 14. 10. - We wsi Maurytów ł wery bancytów, którzy sterroryzowali 
w czasie kopania żwiru został zasypa- domowników i zamknęli ich w. komo­
ny walącą się ściana. piasku 37-letni rze. Potem splądrowali mieszkanie, 
Franciszek Krawczyk, który poniósł rabując 1.400 zł. 
śmierć. Zarządzona przez policję obława 

W kolonii Turoków do zagt'ody doprowadzila do zatrz~7mania kilku 
Franciszka 'Wójcika wtargnęło 3 za- pOdejrzanych o udział w napadzie. 
maskowanych i uzbrojonych w rewol-

Łódzka straż ogniowa wkra cza w 62 rok pracy 

it ~Wnl ~rIJ[lJnl ~oi.ar~w 
Co mówi sprawozdanie łódzkiej OChotniczej Straży Pożarnej? 

Ł ó d t, 14. 10. - W dzisiejszą sobotę 
odbędzie się o godz. 19 w sali przy ul. 

Niebezpieczna. jest praca strażaków, 
wszędzie czyha śmierć. 

11 Listopada" walne zgromadzenie 
Ochotniczej Straży Pożarnej. Przygo-

towane na walne zebranie sprawozda­
nie z pracy za rok 1937/38 zawiera sze­
reg interesujących szerszy ogół da­
nych. 

Ciekawie przedstawia się na przy­
ldacl wykres ilustrujący nasilenie po­
żarów na terenie Łodzi w ostatnich 
sześciu latach. Największe nasilenie 
przypada na rok 1937/38 - 330 pożarów 
l najmniejsze na lata 1934/35 i. lV35/36 
264 pożary. 

W roku sprawozdawczym było 378 
pożarów, 28 wypadków specjalnych, 2 

.powodzie. 
Jak wskazują inne wyl{resy, naj­

wi ~ ksze "zagęszczen i e" pożarów zano-
1owano w okresie sprawozdav,7czym w 

. miesiącu czerwcu (50 pożarów). 

. Jakie były przyczyny pożarów? Ze-
stawienie odpowiednie wskazuje, że 
główną ich przyczyną byla nieostroż­
ność (przeszło 100 wypadków). dalej 
wadliwa kOll:-:tl'UI\r-j8 komina, zflpalr­
nie sadzy (około ;)0 w .\lJarlkńw), i'amo­
zapalenie (48). Ujav,niono jedynie dwa 

wypadki podpalenia. 
Jakie obiel{ty uległy pożarowi? Na 

pierwszym miejscu postawić należy 
budynki mieszkalne, na drugim bu­
drnl<i fabrrczne. 

Kierownictwo Ochotniczej Straży 
Pt,żarnej przeprowadziło w okresie 
spt'awozclawczrm szereg kursów, I tak 
szkolono komendantów bloków W' 
op1., plutonów zawodowych, organizo­
wano manewry pokazowo-propagan­
dowe. YViele w~'siłków pochłonęła rea­
lizacja "małego planu motoryzacyjne­
go", uzupełnianie i']I1'z<;tu hojowego. 

\V~' datną. pracę rozwija! referat sa­
moobrony przeciwpożarowej obiektów, 
referat sportowy, referat kulturalno­
oświatowy. 

W poł'owie ubiegI ego roku straż o­
trzymywała nowy sprzQt meChaniczny: 
10 autocystern, 5 autopogotowi. 

I{omendantem straży jest płk dl' 
:'IJan, kieJ'o\nlikiem U\\\'orlowvm stra-
7..v inspek lor pożarniczy A, Biedron-
ł:alinowski. (ł) . 

która w uchwałach powziętych na 0-
gólno _ partyjnym zebraniu wyraźnie 
stwierdza, że dą.żyć będzie do zmon­
towania "frontu antyfaszystowskie­
go". 

\V ubiegły czwartek odbyło się ze­
branie żydowskiego "Folksbundu", 
tak zwanych "folkistów", na którym 
wypowiedziano się za wzięciem u­
działa w tworzącym się "blol{u de­
mokratycznym do Rady miejskiej m, 
Łodzi". 

Coraz więc wyraźniej zarysowuje 
się akcja, zmierzająca. do zwarcia. w 
jednym bloku żywiołów, pragnących 
uczynić samorzę.d Łodzi czerwonym, 

Po wstępnych przygotowaniach, 
które niewątpliwie w głównej mier:>e 
toczą się za kulisami zakonspirowanej 
mafii, poszczególne czynniki składo­
we przyszłego ewentualnego frontu 
demokratycznego przystępują już do 
bezpośredniej akcji propagandowej w 
terenie, aby przygotować tam grunt 
pod narodziny nowego mafijnego po­
tworka. 

Łódzka PPS zapowiedziała na nie--
dzielę zebrania przedwyborcze we 
wszystkich kołach dzielnicowych. 

Również łódzki Klub Demokraty­
czny, na któreg<l czele stoi dr. \Vięc­
kowski, organizuje w niedzielę dwa 
odczyty, będą.ce bezsprzecznie zapo­
czą.tkowaniem kampanii przedwybor­
czej ze strony tej organizacji. Odczrty 
te maję. wygłosić: płk. January Gn,­
dzińsld, redaktor dobrze znanego ze 
swych tendencyj "Czarno na białym" 
i, jak donosi żydowski "GłOR Poran­
ny", "znany publicysta" Wincenty 
Rzymowsld. 

Płk. GrzędziilSki ma mówić na te­
mat "Hiszpania w walce", Z góry już 
można przewidzieć, .iakie stanowisko 
zajmie w swym wykładzie prelegent. 
Wypowie się przeciw narodowej, wal­
czącej nieustępliwie z komunizmem 
Hiszpanii, a wynosić będzie pod nie­
biosy "Czerwona. Hiszpanię". 

\Vincenty Rzymowski, redaktor 
"Dziennika Ludowego", a przed tym 
zamkniętego "Dziennika Popularne­
go", wygłosi "aktualn~ prelekcję" pt. 
"PoIska na tle obecnej sytuacji poli­
tycznej", 

"Bywszy akademik", skompromito­
wany delikatnie mówię.c "zapożycze­
niami" od Russela i Prevosta, wystę­
puje teraz .iako sztandarowy mąż IOu­
bu Demokratycznego. 'Winszujemy na.· 
bytku, ale nie zazdrościmy. 

Trzeba, aby społeczel'lstwo polskie 
na te wszystkie próby "czerwienienia" 
Łodzi odpowiedziało skupięniem si, 
pod sztandarami idei narodowej". (Ł) 

Wyjaśnienie 
Onegdaj miała się oelb)'Ć przed Są­

dem Okręgowym w Łodzi rozprawa 
przeciwko redaktorom odpowiedzial­
nym naszego pisma z oskarżenia Sta­
nisława Pietrzyckiego. 

Stanisław Pietrzychi wycofał skar­
!2'ę w zamian za następujące w~'.iaśnie· 
nie: 

"W artykule pt. "Kto finansuje 
"Łódzki Głos Narodowy" m;\' lni9 za­
mieszczono, że Stanisław Pietrzycki 
został skazany na 15 miesięcy więzie­
nia i grz,vwny, podczas gdy :>;o!';tał ska­
zany na 5 miesiQc~r aresztu i 200 zł. 

Równocześnie stwierdzam~'. iż Sta­
nil'<ław Pietrz~ .. cki żadnej posad~' płat­
neJ w Urzędzie Śłedcz)'m w Łodzi nie 
piai'tował, a sprawa, o której mowa 
w wyże.i w~'miepionym artykule, nie 
została jeszcze zakOlkzona w tol;:u in­
stancji." 

Za h;1nilel w nierł~ie!ę 
L 6 d Ź, 14. 10. - Przed Są.clem Sta­

rościiil'<kim O(lpowiarlali Chaim Okoń 
(Nowowiei;.;ka 1) i H~J'i'z I{a;pnn (Po­
mor!';ka 16) obai właśricirle !';ldr.c'(,' .... 
handlow~·rh. ktńn'm i'pif'ano Pl'Ol01;: .)­
ły ostatniej niedzirJj z racji pro\\ adze... 
nia handlu od t~·łu. 

Sad Starościilski skazał Okonia i 
Kapłana każdego na 50 zł. grzywny 
lub 7 dni aresztu. 

Czytajcie i abonujcie 
nIlustrację Polskąłll 

'. 



\ 

E 
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I Kalendarz cz"m.-kal 
Październik Sobota: Jadwiga wd .. 

Teresa p. 

15 · Niedziela: Gerard Ma­
jelU w. 

I KaleDdarz słowł.6skl 
Sobota: Drogosława 
Niedziela: Radzisław 

Sobota Słońca: wsccód 6.16 
zachód 17.00 

~ __ .. Długość dnia 10 g. 44 min. 
Księżyca: wS vh6-l 21.40, zachód 12.44 

Faza: 5 dzień po pełni 
! , 

Mianowanie przewodniczących poszczegÓlnych komisyj 
. misyj wyborczych 

L ó d ź, 14. 10. - Zarządzeniem WO-I syj wyborczych w wyborach do Rady 
jewody łódzkiego zostali mianowa.ni Miejskiej. Jak wiadomo, wybory do 
przewodniczący poszczególnych komi- Rady Miejskiej odbędą się w dniu 18 

~~~r!!~~: ~~~miDil1J~! M~ Zebrania publiczne Str. Nar. w Łodzi 
Godziny przyję6. 11-13 116-17 Ł ' d ź 14 1 . N . k' 13~ Z' k 1"0 . 

O , • O. - Stronmclwo a- Llmano"vs ' lego d, glers a ;) l 
DYŻURY APTEK rodowe w Łodzi zwołuje 11 zebrń pu· Brzezińska 33. 

NO'cy dzisiejszej dyźuruill n36tę.Pttj~ce apteki: blicznych, na których będą wygłoszo- Jako mówcy wystąpią: adw. Bole-
Ron li S-ka (żyd). plac KO'ścielny 8, Charemza. 
Pomorska 12. Wagner i S·ka. PiotrkowskA 67. ne referaty na temat: "Sytuacja przed- sław Grochowski, wiceprezes za.~ądu 
Zajączkiewicz i S·ka, ŻeroD1l3kiego 37. Gotc2Iyclti, wyborcza". okręgowego Str. Nar. Antoni Czernik, 
Przejazd 59. Epsztajn (Żyd), Piotrkowska 22;). W dniu 15 bm. o godz. 20 odbędą. prezes zarządu okręgowego Pracy Ff)l-
Szymań ki. Przędzalniana 75. się zebtania W lokalach przy ul. Odyń- skiej Henryk Szulc, Jan Szlichciflski, 
TELEFONY ca nr. 5, Stowiańska 5, Skrzywana li!, Piotr Teska, Tadeusz Jędrzejcża~, Ma-

r~=~~~::: ie'k~~yK~~:;~::ijan 11t.19 Rokicińska 137, Lipowa 47, Okrzei 20 rian Kwiatkowski, wiceprezes zarzą.du 
Pogotowie Ubezpieezałui 208-10. · Sterlinga 31 oraz okręgowego Str. Nar. kpt. Leon Grze-
Straży Pożarnej 8. W dniu 16 bm. (niedziela) o godz 10 I gorzak, adw. T,ądeusz Zabłocki oraz 
Po,otowie :Miejskie 102-90. rano w lokal,ach przy ul.: Targ·owa 5, Zbigniew Michąlak. 

TEATRY 
Teatr Polski - godz. 16 .. Oyrano de Berge-

rac". o godz. 20.30 ,,\V perfumerii". 
Teatr Popularny - "Przeprowadzka". 

KINA 
Capitol - .. Marco 1'010". 
Corso - .. Za cudze winy", 
Ikar - "Szef wywiadu". 
Metro - .. Pasażer na gapę". 
Oświatowe,Słońce - "UśmIech I lz ... Wied. 

nia" i .• Maly dżentelmen". 
l'aJace - .. Oórka z.nachora" 
Przedwiośnie - "Więzień kr61~wski". 
Rialto - "Paryżanka". 
Stylowy - "Piętnastolatka". 

KOMUNIKATY 
Program obchodu "Dnia konia" 

, Łódzkie Tow. Opieki nad Zwierzętami 
urządza 1\1 niedzielę "Dzień konia" w Par­
ku Poniatowskiego. W programie międży 
innymi przewidziane jest urządzenie sze­
regu konkursów, jak konkurs z nagroda­
mi na najlepiej utrzymanego konia doroż­
karskiego, pokaz koni policyjnych i woj­
skowych itd. 

W sobotę zaś dnia 15 bm. urządzone 
będą we wszystkich szkołach powszech­
nych. po/?adanki na temat dobrego obcho­
dzema SIę ze zwierzętami, w godzinach 
popołudniowych zaś będzie wygłoszony 
na ten temat odpowiedni referat. 

. KRONIKA MIEJSCOWA 
SekCja pomocy dizeciom 

. ~a posiedzeniu Miejskiej Komisji Nie­
Slema Pomocy Dzieciom i Młodziety po­
wołano do życia od powiednią sekcję, któ­
ra zajmować się będzie akcją pomocy. 

Z Tow. P. B. P. S. P. 
Towarzystwo Popierania Budowy Pu­

blicznych Sz]cół Powszechnych urządza 
w niedzielę, 16 bm. o godz. 11,30 w saJi 
przy ulicy Piotrkowskiej nr 243, piękne 
przedstawienie pt. "Z pieśnią i tańcem 
po Polsce". W przedstawieniu bierze u­
dział 200 osób.' 

Zbiórka uliczna 
W związku z akcją. Tygodnia Miło­

sierdzia w dn. 15, 16 i 21 października od­
będzie się w Łodzi zbiórka publiczna w 
lokalach zamkniętych. zaś w dniu 16 bm. 
zbiórka na ulicach miasta. 

SamobóJstwo 
",Vczoraj na podwórzu 'przy ul. Wol­

borskiej 21 wyskoczyła z okna II piętra 
Małka Taler, odnosząc pęknięcie czaszki. 

Z POlskiego Tow. Krajoznawczego 
Planowo pracujące Polskie Towarzy­

stwo Krajoznawcze w Łodzi odbyło o­
statnio zebranie, na którym zajmujący · 
wyklad wygłosił prof. A. Jackowski. Pre­
legent wprowadził słuchaczy w atmosferę 
piękna jury }uakowsko - wicluńskiej i 
dal przegląd zamk(Jw znajdujących się 
na jej terenie. WykJ'ad ilustrowany był 
przezroczami. Materiał do prelekcji ze­
brał prof. Jackowski w czasie wakacyjnej 
wędrówki. 

Po wykładzie nastąpiła część koncer­
towo - muzyczna. P. Lisieclca przy a­
kompaniamencie P. Schmellerowej od­
śpiewala ldlka pieśni, przyjmowanych 
rzęsistymi oklaskami. (k) 

. KRONIKA DNIA 
Na ul. Kruczej (Ohojny) wynikła kl'wawa 

b(jjka mkrlzy 26·1etnim Edwal'dem Chawlow­
s k im (KrIJcza 4) i 41·Jetn im Janem l,arusem 
(.Tagielloli.ska 1l~). W czasie bójki Oha.wlowski 
odniósł złamanie żeber i rany kłute s~yi i w 
stanie cip.żkim prze wieziony zostal w karetce 
pogotowia do E2Jpitala. Larus dO'znał rÓW1lież 0-
kaleczonia twarzy i głowy i po opatnm.ku po­
zosta wiony zostal na miejscu. Poli-cja z:I.t·ząi\zi­
la dochodzeonia. 

K a ul. Wnpicnnrj 6 w s tal uderzony epar!tl­
jacym z rusztowania mlO'tkiem murarz 28·letni 
M al'ian Ostrowski, o,lnoszac O'brażenia czaszki. 
Rann ego o\Jatrzyl Jeka rz pogbtowia. 

Na ul. Pomorskiej 53 uderzOIl1Y Z06tal upada­
ją cą z rusztO'wania deską ha,ndla I'Z, S9·letni 
Chaim Lewi, O'dnosząc obrażen;a gl(1W1, Ran· 
negO' O'patrzyło pogotowie. 

Na ulicy ~'abianickiej samoch6d ciężarowy 
prO'waclwny przez szofera Józefa Dąbrowskiego 
z PabiaJtic. najechał na przpchOOflącego przez 
jezdn ię L eona Or:hoskiego z Radwańskiej 73. 

O,,1:>.06k i odn ióst ogólne obruenia eiala 
przewiezioJlo 100 do szpita la. 

Aresztowanie drugiego inspektora pracy 
Sprau'a nadu~yć u, lód~kitn ln,spektoracie Pracy ~tac~a co­

"ł'a~ s~ers.::e kre.ni 
Ł ó d t, 14. iO. W sprawie nadużyć 

w inspektoracie pracy w Lodzi docho­
dzenie zatacza coraz szersze kręgi. 

Poza ar.esztowan,rmi poprzednio in­
spektorem Szumskim. sekretarzem o­
kręgowego inspektoratu pracy Zdżiar-

skim i Chenochem Kolskim, obecnie z 
polecenia wladz prokuratorskich został 
zatrzymany b. inspektor pracy w Łodzi 
Konstanty Pawłowski i doprowa.dżony 
do więzienia_ w Łodzi. 

Siekierą w plecy 
Sqd ska#al krewką d~iewc~yne. na rok wię~ienia 

L ó d t, 14. 10 ........ 5 lipca rb. komoro 
nik Pawłowski przeprowadzał eksmi· 
sję Jabłońskiego z domu właściciela 
Szulca przy ul. Tokarzewskiego 48. 

Gdy syn Szulca, Sylwester wynosił 
jakąś rzecz 17-letnia Leokadia Jubło]l­
ska, siekierą uderzyła go w plecy a 

następnie zamierzyła się drugi raz w 
głowę, lecz wstrzymał ją od tego ko­
mornik. 

Sąd Okręgowy w Łodżi ska.zał 17-
letnią JabłońskI). Za usiłowane zabój­
stwo na rok więzienia. 

Łodzianka w szponach 
warszawskiego sutenera 

Wywió~l nieletniq d.::iewc:1:!ynę do Wars~awy i tam ~mus~al 
ją do nier:1:!ądu 

Ł ó d ź, 14. 10. - Organa policyjne 
w IJodzi prowadza. dochodzenia prze­
ciwko' StanisłaWOWi Pajorowi z War­
szawy, który zmuszał do nierządu 14-
letnią Alicję Lenarczykównę. 

Pajor przybył do Łodzi i namówi) 
ojca Lenarczykówny, aby pozwolił jej 
wyjechać do Warszawy, gdzie miał się 

wystarać dla niej o pracę. Ojciec Le­
narczykówny zgodził się na to. Pajor 
wywiózł młodą dziewczynę do War­
szawy i tutaj zmuszał ją do uprawia­
nia nierządu. 

Na skutek zameldowania nieszczę~ 
śliwej, policja wdrożyła dochodzenie 
i Pajor został osadzony w więzióniu. 

Fabryczne kasy oszczędności 
Po~yteC~"ł'ł.a inicjatywa lód~kiej Kl~O 

Ł ó d ź, 14. 10. W związku z leżnie od odsetek - na urządMnie ko-
"Dniem Oszczędności", który odbędzie lonij wypoczynkowych dla robotni­
się 30 bm. KKO miasta Łodzi i Powia- ków. 
towe wystą.piły do większych zakła- Inicjatywa KKO spotkała się z u­
dóW przemysłowych z propozycją. u- znaniem sfer robotniczych. Przystą.­
tworzenia fabrycznych robotniczych piono już do organizowania fabl'ycz­
kas oszczędności, z tym, że zakłady nych kas oszczędności w większych 
dopłacać będą 10 procent do oszczę- zakładach Łodzi i okręgu. 
dzonych przez robotników sum nieza-

SPDRT 
Pływanie 

Pol. K. S. z Piotrkowa zglosi! przed kilim 
dniami swe przystapienie do Polskiego Zwi/J.~k\l 
Plywa(!klego. 

Kalendarzyk pidciar~kich IIpotka6. między. 
państwowych 

Ostatecz.ny kalendarzyk spotkań międzypań· 
stwoWych i międzYllarouowych PZB na sezon 
1938/39 'lsto lony został nnstp,pujI\CO': 

13. 11. - Niemcy-Polska w Wt'oclawiu oraz 
PO'lska II-Dotwa w Toruniu. 

15. 11. - Pomorze- Ryga w BydgoszCzy. 
10. 12. - P(}lska II-Estonia w L o d z i. 
11. 12. - PoIska-S2'lWaicaria Ił Warszawie. 
13. 12. - Poznal\-Genewa w Poznaniu oraz 

Wilno-Tllllin w Wilnie. 
13. L - Amsterdam-P02lIlań w Poznaniu. 
15. 1. - Holandia-Polska II prawdopodob­

nie w r.. o d z I, oraz Szwecja-PO'lska w Sztok­
h linie. 

17. 1. - Goteborg-Polska w Goteborgu. 
12. 2. - Lotwa-Polska II w Rydze Od'1I.z PoI­

ska-Węgry IV PO"'TIan iu .. 

15. 2. - Warszawa-Budapeszt w Warsza­
wie. 

12. 3. - Polska Finll1Jldia II we Lwowie 0-
raz Polska-WłO'chy w Poznruniu . 

14. 3. - ':v'arszawa-Rzym w Warsz&w·ie o­
raz Katowice-Helsinki prawdopodobnie w Ka­
towicach. 

Zapaśnictwo 
MiAtrzosfwa Pol'lki w stylu wolno-amerykati­

ski m w Łodzi. W nipdzielE: w sltli Polskiej YMCA 
ul. TrRugutta 3, odbędą sii! misłroostwa Polski 
w walkach wolno-am erykańskich. DO' tych zawo­
dó\V zgłO'sHO' się d3 z3pa91likóW . całej Polski. 
NrdwiGcej zawodników 'żglosily Warszawa i 
Śląsk - pO' 14, Łódź zgłosiła 13 zawodnIków a 
Poznań i Pomorze po jednym. Mistrzoetwa zo­
staną przeprowadzO'ne w Ciągu jednego dnia. 

O godz. 9 rano l'o~pocznie się badanie lekar· 
skie i ważenie 1JawO'dników, po ozym po rozlo­
sowaniu par, walki l'OllPOClIną sie o godz. 10. 

Łódź .eprezentować bedą: w wadztIJ koguelej 
Łazarski· (lKP) l Ryb!lJk (WiDia): VI piórkowej 
Kulesza (IKP) i Kawał C,;. (Wima): VI lekkiej 
Domański (Wima) i Kawał (Wima); w półśred­
niej Kauc (IKP) i Barylak (lKP): Hine (Wim~) 
i Tomozyk (lKP): w pól cip,źkiej Dąbrowski 
(IKP) i Tllrf'k CTKP) orn z '" ci p. żk iej: Jakllhow · 
sk i (IKry' {'wcnt. C'nllr r (\\"1111 a). (j.) 

Ądresy okreaowych ko- ' 

grudnia rb. Miasto zostało podzielone 
n.a 13 okręgów wyborczych i 226 obwo­
dów. 

Przewodniczącym głównej komisji 
wyborczej został mianowany wicepre­
zes Sądu Okręgowego w Łodzi, sędzia 
Lucjan Żychlil'lSki, a zastępcą jego 
przewodniczący Sądu Pracy w Łodzi 
sędzia Zygmunt Kasillski. Członkami 
głównej komisji wyborczej z l'amieni,a 
woj. łódzkiego zostali I{arol Algajer, b. 
senator, i dyr. Chudziński jako zastęp­
ca. Z ramienia Zarządu Miejskiego w 
Łodzi M. Słoniowski, inż. Michelis, a 
zastępcami są inż. Kahajer, dr P. Mo­
gi/nicki i Z. Haabe. 

Przewodniczącym okręgowej komi­
sji wyborczej w okręgu 1 został Sz. Tu­
łacki not., zastępcą Roszak. W okrę­
gu 2 A. Wojtecki, z.a;st. A. Wróblewski, 
w okręgu 3 J. WOlCZYllSki i zast. St. 
Weyer. W 4 okręgu H. Ochędalski i za­
stępcą inż. J. Kawczak. W okręgu 5 
adw. K. Obuchowicz i zast. mgr Ho­
rzard. W 6 okr. J. Ćwikliński i zast. 
J. TOńlczyk. W 7 okr. adw. J. Gajew­
ski ladw. I. Kulamowski. W 8 okr. Sto 
Dobosz i Z-ast. W. Holcgreber. W 9 okr. 
mgr I. J,anowski i zast. I. Stypułkow­
ski. W 10 okI'. dyr. M. Zdrojewski i 
żast. Z. Koperski. W 11 okr. dyr. Her-

. tel i zast. P. Matysek. W 12 okr. dyr. 
A. Reńliszewski i zast. E. Dutkiewicz. 
W 13 okr. Leon Chodakowski i zast. M. 
Włodarek. 

. Adresy okręgowych komisyj wybor­
etych są. następujące: Okręg 1 - :po­
morska 16, Okręg 2 - Gdańska 26 
(sz~oła nr 23), Okręg 3 - Wspólna 5-7 
(szkoła nr 30), Okręg 4 - Staszica róg 
Sikawskiej 72, Okręg 5 - Narutowi-

. cza '7, Okręg 6 - ROkiclńska ł7 (szko­
la nr 4), Okręg 7 - LimanOWSkiego 
121 (szkoła nr 186), Okręg 8 - Sre­
brzyńska 75, lokal Administracji Osie­
dla, Okręg 9 - Kopernika 36 (Miejskie 
Pog. Op.), Okręg 10 - Kłtna 10 · (lo­
kal "Zbiorni"), Okręg 11 - Brzeźna 3 
(lokal Miejskiego Domu Pracy), Okręg 
12 -' Nowazarzewska 62 (szkoła nr 
102), Okręg 13 - Poprzeczna 11 (szko­
ła nr 63). 

Zarzę.d Miejski w Łodzi zakończył 
już przygotowania.. W nadchodzę.cym 
tygodniu rozpoczną się prace przez wy­
bórców dotychczasowej Rady Miejskiej, 
które zakończone mają być w cię.gu 
tygodnia. 

I .. 

Pożar w· szarparni 
Ł ó d ź, 14. 10. - O godz. 19 w szar­

parni firmy M. Piotrowski, od iskry 
szarpacza z-ap'aliła się wigonia. Ogień 
natrafiając na łatwopalne materiały 
szybkO się rozszerzył. Na ratunek 
przybył III. oddział straży pożarnej, 
który ogień w zarodku opanował. 

(-

Strajk krawców trwa 
L ó d Ź. 14. 10. - Ponieważ rokowa.­

nia. strajkujących krawców warszta­
towych z przedstawieielami cechów 
nie dały wyniku, strajk trwa w dal­
szym ciągu. 

Rokowania mają być wznowione w 
przyszłym tygodniU. 

ZYGZAKI 

Baron Haebler 
i "baron" Hertz 

Charakterystyczna jest wymowa ostat­
niej listy ofiar złożonych na rzecz LOPP. 
Stopieli poparcia, jakiego udzieliły tej 
instytUCji firmy tej miary, jak spółka ak­
cyjna. E. Haebler i Tomaszowska Fabry­
ka Sztucznego Jedwabiu, wyraźnie mówi 
o stosun~u zagranicznego i krajowego 
obcego kapitału, do polskiej pa11stwowO­
ści. Milionowa firma E. Haebler przeka­
zała na LOPP. . ... 500 zł. Tal< ą sama. 
kwotę złożyła Tomaszowska Fabryka 
Sztu<,znego Jedwabiu, której kapitał za­
kłado,Wy stanowi... 24 miliony zł. 

Dla porównania dOdajmy, że firma 
.,Boruta", zatrUdniająca ldlkuset, " a nie 
kilka tysięcy robotników, jAk Toma­
szowska Fabryka, wpłaciła tytułem sub­
wencji dła LOPP. tysiąc zł. Chrześci­
jańska. firma Krusche i Ender przeka­
zała. 2 tys. zł. 

Baron llaebler i "baron" Hertź (Tom. 
Fabryka) demaskują się bez żenad)':. (Ll 

- - ~ --~ -'. 
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Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, kat de 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a - katde stanowi 1 słowo. Sedno ogło­
szenie nie mote przekraczać 100 słów, w tym 

S nagłówkowych, 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogłolznl. włr6d dro1m"ch: t.l_mowy młUmetr • groay. 

• VVVV'V\j~""MMMM'NWWWW'WIV\IMMMNI. Maszynista Obrotni 
Nie odkładaj nabycia LOSU 1 klasy do jutra. lec1.: 
zrób to dzisiaj. bo właśnie ono może być dla Ciebie 

przeznaczonym dniem szczęścia. 

STEFAN CENTOWSKI 
n~ t9938-9 Pozoań, p ae Woloośei 10. 

palacz Ilrz~ucrory:v lilu .. an:. '!'la bezrobotni wszelkich ZAwodów 
naprawy .~·sz(,(klch Il)Hs'iyn .. Jak llIoga zarobić na utrz~manie na· 
sa.mochodow po~zukuJe JaklPJkąl- wet bez kapitalu. Oferty OTEl­
"'Iek po~ady. _Oferty Or~do.wmk clownik Poznań zd!J6 901 
Poznań zd 96 113 ___ . __________ _ 

1r2?WOLNE MIEJSCA" Gospodyni 
- .. samodzielna . zdrowa . znaiaca sie 

Fryz)'erka 113 w:ykwitnej kuchni z świadęc· 
twaml. z dobrych dom6w umie' 

I fryzjer ,., trzebni z utrzyma'lja('a prasować potrzt>bnR od za· 
nipm podać warunki. LeRz('zyń· raz. Majetno~(' Samarzewo. p. 
ski W .• Kruszwica. zd 96 !J74 Sokolniki. kI Wrześni. dg 34~ I> DOMY.PARCELE" Eze. SZUKA POSADy]l :--__________________ --:. 

Parcelacja 
m~jatku Wilkowo Polskie. pow. 
KościBn. ~zosa Kośdan-Wieli­
ch owo. kościól. szkola. cegielnia 
v.' miejst!u. W8runki dogodne. 
rpszta ceny kupna rozlożona na 
ąlugoletnie splaty. zd 9327;) 

Oglo8zenla do 30 s/Ow dla ponu 
IWJacych posady w tej rubryce 
obliczam,. po jednej trz~leJ cenIe 

drobnych.. 

al Służba domołra 

.. 2. PIENIĄDZ ... Panienka .. _____ .;; ___ .... lat 19. z prowincji poszukuje po· 
sady do dzieci i I .. kkich pr:lC do-

PoszukUję mowyclI. ZIla robót~i i szycit!. -
~O()().- gwaranCja I hipoteka. Oferty do OrNlowmka. Poznań 
"ysoki procent. Oferty Oredow- zrl 96 !l06 
n ik Poznań zd 94 ji9 Gospodyni 

Za lat 42. ~amorlzip.lna Doszukuj., po-
poi;yc1:ke 5000.- mieszkllnit' _ ~ady na .mają!ek. ~t.ajac:a dohro 

utrzfmanie samotnym Puszczy- go~o\VanIP. P!"'(·Zt'Tlle. zaprawy. 
k6wku. Oferty Orędownik. Po- chow drobIU ąrl l'J. lub J. I:Hopa-
znali zd 9679') da. Mroekowlak h~trzYll. 

1[."_.O.~.-OpB_IS.T.E __ .. b) I nłli zJg 96770 

Zapowiedź! P'k 
Sit/lfan Kowalski. lat 23. Rudz OrnOCnl 
Mal~. powiat nieszawski. gminy l>,'<'rOOniczy z czterolHlu3 pr~kty· 
Ruszkowo chee za wrr.eć zwipzek ką w nowocze-;:'nyeh za kl~ d ach 

I' • k' J ., handlowych bardw dobrym 
ma zen~'\ z ózefa '''alezaków- świadectwami ponukuje PO<5adr 
tlą· robotnica. lat 22. w O~tro- Oferty Ore.iownik P')lInań 
wl.e !lad Goplcm. powiat mogi· 
l .. nski. n W 142 1/1 96 filJ11'2 

.. Pomocnik 
"'16. U!ENIU • o~r'Odlnie: .. " z 4·If'tnia praktyka W 

- hanrllo\\YLh szuka po-
. . ~rzykrawczyni rt~'p96'~Oj' nik. I:-oznati 
wla~CI~lelka hurto" ni przyjmie 
w~polnlka. ożenek nirwyklllczony. 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 96 SJ7 

. Bud.owniczy 
t~zydzlestoletnl. kam ienicą poślu. 
bl pannę. r::otówka 12000. Ofertl' 
Oredown.k. Poznań lId 96 97.') 

Przystojna 
24 letni.a. 8000. poślubi chctnie 
Jląuczyclela. Oferty Orędownik 
Poznań zd 96 (jj{j . 

SPRZEDAŻE _fi 
Sprzedam 

OGÓLNOPOLSKIE 
Niedziela. 16 pazdziernika. 

[lYlelni[J ~li~~ują ... 

o ('Im, jak hardzo DrzljDadł do gU!tll czytelnikom ,.llus(racii 
Polskiej" na;notrJsz'l numer tego DODularnego tljgodmka, 
świadczy DowljiszlJ list. 

Pamiątkowy numer 

"ILUSTRACJI POLSKIEJ" 
z nader ciekawym reportażem ze Śląska Zaolzańskiego, 
można nabyć w każdym miejscu sprzedaży gazet. 

zg t19Fi·6 

Cena egzemplarza tylko 45 groszy 

dOW3 - pb'ly; 15.20 ,.Gaw~da re­
glflll~lna": ... Jak to Poniezus ze 
';1\. P:etrrm polili na Babio-G6re"; 
1.;.30 llluzyka - plyty: 19.30 kon­
cert rózrrwkowr w wyk. "810no, 
9;O·j37.7,u,,·ej orkie"trr Tad""<za 
File~kicgo: 20.10 lokalne wiado· 
m()~ci _portowe. 

Łódź - 8.45 muzl'ka salonov,'a 

...., 

Znak oterty Daprzykład: s 18923, D 2745, d 1790 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
II., do godz. 10,30, w soboty i dni przedświ,,­

teczne przyjmuje si., do godz. 9.25 . 

KORONA 498 ~~s~~~~~~SOZnyal~~~i~~:rk ba tern ny w Polsce!ll 

:I - lampowy· pentodowy. :I zakres)' fal. 
glośnik dynamiczny, lVielobarwna tabela­
ryczna skala. Z3si"g okolo 80 STACYJ 
Z CALEGO śWIATA. Na raty 10 zl130 
miesiecznie. Cena got6wkowa tylko zI 
Wszelkie dodatki jHk ANTENY, AKU· 
l\lULATORY, ANODóWKI po cenach 

FABRYCZSYCH. -
Olbrzymi WYBóR odbiorników. - NAJ KORZYSTNIEJ tylko: 

W C R WIELKOPOLSKA CENTRALA RADIOWA 
• • • POZNAN, "lac Wolności 14a, tel. 16-24 

ILUSTROWANE PROSPEKTY na ż~danie BEZPLATNIE. 
ORGANIZACJOM. SZKOLOM itp. WARUNKI SPECJALNE 

Wszelkie PORADY TECHNICZNEJ - BEZPŁATNIEJ. 

Szofer • kowal 
potrzebnv zaraz. Maj. JablkOw­
ko. poczta Jaroszewo. powiat 
Wągrowiec. n 20 125 

Fryzjerzy 
rlamski m~ki. dzielni potrzebni 
na staie. Czekońeki. J. .. ida. Le-
gionowa. zd 96 738 

RZEMIE8LNI CY 
znajdą pracę l klientów 
ogłaszając się w ORĘ­
DOWNIKU w rubryce 
"popierajmy rzemiosł..,". 

%r 1368 

MEBLE 
od najwykwintniejszych 
do najskromniejszych -

poleea po bardzo pny.tępDyeb e, Dam 

A. KOPROWSKI 
Łódź, Zgier_ka 56, tel. 228-30 

F-ma nagrodzona z ł o t y m 
m e d a l e m na wystawie 
Wytwórczość Polskll 1937 r 

LUSTRA TREMA 
j toalety na dogodnych warun· 
kach poleca Fabryka Luster J6-
zera Lh~oekiego. Lód!. Dworfika 
20. przy 8aluckim Rynko. Tt'le­
fon %46-31. n 18235 

If 
K~K~ ~1l~Wnl[n 

I DO [EnJRAlnYrH 06RlEW~n 
pieców stale palących 

d l a. k u t n i etc . • [ się. 

1. poleca 

PO CENACH NAJNIZSZYCH 

Gazownia ł1iejska w łodzi 
ul. Targowa 18 Telefon 255-30 w centl"U1l) mia~~a .sklep tytonio­

wy. matp~.aly ;>lSIO'Nln~ i il"alan. 
t~rla. 'Yladomoś" Alministracja 
OrędOWnika w ł.odzi. 

7.20 koneer: poranny \\I wyk. 
orkiestry pułku ~trzplców KR­
niowskch pod dyr. por. .1 a na 
SkoniecZ-ki: 8.00 d~iennik pOI·an· 
ny: 8.15 audycja dl wsi: I) (;.1' 
zetka rolnicza. 2) Przpglad rrn· 
ków produkt6w rolnych. 3, Gra 
orkiestra \Vladyslal\'~ Ka czy ń · 
skiego i P iotra Hy!Jal·skiego. 4) 

tyczny. dziennik ,,'ieczorny itd.: 
2J.ZO mozaika muz)·czna. 'Vyk o· 
11:1 \\'('~': Staniala w Uzięgiele"'~kj 
i GrlPgorz l"ardaś - 2 fortppia' 
ny. Jtizef Mikuto\\'BKi - s8k~o· 
f .. n. :'olarian Orzeeho\\'ski - wi­
brafon. Wiktor T)'ehow.ki - gi· 
tara hn\\'ahka: 22.00 muz~'ka ta· 
ne{'zna w wyk. Ork'pstry Roz· 
~/o;;ni Lwow.kid, 23.00 o.latnie 
\\'i~rlomo§C'i: 2a.05 wiarloll1o~ci z 
PoiSoki (w języku obryniJ. 

- jJIYl,: 9.10 OdCzYlanie progra.I~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~:.1 
mu: 13.00 rozmowa z dziećmi;1 H 

n 20 G3j 

R~tauracię .. \V pasiece przed zima" - po· 
gadanka: 9.13 tl'ansmi.ja z uro, 
cZ~'stości Korpu su Ochrony Po­
granicza IV StolpC'aeh (przez B~ · 
ranowiczel: 1) l'\abożerlstwo z 
kośc'iola parafialnego. Kazan ;p 
\\,yg:ol'i ke. kimonik proC. M iehal 
Kleruc·z. Utwory ~el'g:jne wyko· 
na chór żolniE'rzy K. O. P .. 2) 
f{ppo:-ta7. Isło.\nlo· muzyczn,): 
11.15 pl'zemówienie w:-cc-prem :e­
ra inż. Jo:ug. Kw iatko\\'skir>go: 
13.no prughd ku:turalny: 13.10 
tmizyka ob;:1,loWR (z P'JZnallial. 
\Y)'kon~",e~': Ol'kie..tra !';alnll (lw3 
Hozgloślii Poz.n~ń~kiej POf) iln. 
b;ug"llru.~a H" li bega. ~b l'ia 
Szraj(,el'owna ~ "krzrp('p i ,\. 
leksa 1I.ler K il'rp li c·k i ~ ba ryton; 
14.40 .:,,';;~s(k ie,go po trochu" -
aud. tlla rj~iecj:'15.00 audyda dla 
\\'8;: 1) :->ieużrtkl powinny znik· 
nąć .- p~gadal1b (z r\:Hol ... ·ic). 2) 
t;ra zes.pvl ~alonowy Pa wla Ry· 

KRAJOW , . 
14.40 rezerwa muzyczna: 15.00 umor zagranl·czny 
.. Mlolll' robotnik po 6·cin dniach 
prac'~'''; 19.30 koncert FolistólV -
mUl)'!;'l populal'03 (śpiew i forte­
pian): 20.00 .. Te3tr czl' kino" -
fe:ieton Wit!lli~a Pileckiego: 20.10 
wiadomo~ci Spol·towe lokaln,e. 

z. wyszynkiem o sześciu ubika­
CJach. ('entrulJl miasta powiato­
W!!Il'f' Copu .z powrr:u . porles7.leiro 
Wieku m<?że objąć gotówką okoto 
Heść tyslee:\, na kaucje i towar. 
mln,-l~. zdolny pracowity w:Ł'lko. 
jJola.nln Zgloszenia SzewcHK 
nehlc~ z<! 9Il'JjO 

Lantza 
mlocarnie parowa u7.ywana 60" 
~rr7.eda A. Wegn pr, Tuchola _ 
I "morze. zd !J6 800 

Skład 
ko!onja·l,ny. cp.ntrul11 Wrześni. do. 
brie zą.prO~·3dZQny sprzedam. _ 
.T~",odzl1'i6kI. Września. Sie-nkip. 
'lli 11'Z8. n Hl 3(.0 

Dom 
ł i~bowy masywny ;;oprze<lam za. 
TU:. . Zg/f).oz~nia Al:'entura Ore. 
rlowmka. Go.tYlI. n 2() 13-3 

Toruń - 8.4i) sprawy kupieckie 
- omówi Alojzy Meierski : 8.55 
na w~gierskn TIut'! - plYlY: 9.10 
prog"alll na jutro: 11.15 mU7.yka 
- plyty: 12.03 poranek f:ymfonicz· 
n~ IV wykonaniu Orko S~'mfonit-z­
nd ,Pomor.k:ego To\\'. :\lnzHzne· 
gO po,) dyr. Zofii Godlew~.ldej z 
urlz. J aniny Gorlle"·s·kiej - śpiew. 16.00 J(olonia - ),fuz. rozryw 
f3.00 .. Troska o piękn.o zabytk6w kowa. Konigsw. - Kon cert popo· 
lI1iejski('h" - felietlCn; 14.40 lite· 'Iudniowy z Saarbriieken. Lipsk 
ralura .lln w.zy~tkiCh -' frngment - Konce.rtz pln. Szłołgart -
7. powi"ści :'ol. Dahrowl'k;pj .. LII' K Olwrl't w wkonaniu orko i ~ol. 
dzie stamtąd"; 14.55 ,.Babie la· 17.1;; Rzym - ~1Plorl ie rozrywko· 
:\) .. _ audycja slowno-mUzYCzn3': Wf'. J7.30 Rn!a - B!'niamillo Gi· 
15.30 .. MiRJlUie Pana P"dporuC'~· gli z plyt. 18.00 \V. Eiffla - Kon· 
niklem" - felIf'tan: 19.30 koncert cel't Hmf. 18.10 Lipsk - Koncert 
klirneralny .,Cólle2'ium :\{u~ic-um " wli"t6w. J8.20 l{onil!sto'. - Utwo· 
P"zy Miejskim Konserwatorium ry H~iniego i Mozar ta. 18_30 
Mllz,Cznym: 20.10 wiadomości Droitwich - Koncert Chopinow· 
s[lorto,,~e z Pomorza. ski. 19.00 Droitwi~h - Koorer! 

Oh~p;no\\'8ki. 19.30 Londyn Reg. 
- MllZ. symfoniczna. 19.35 Bero· 
mUłlster - .. Pta;;zn ik z 'l'yrolu' 
opt. Zellpra. 20.10 Berliu - Melo· 
die operptkowe. ;~rankforl 
Wieczór Brahmsa . Hamburg '­
Muz. skandynawska. Lipsk _ 
WieCl:ÓT tańca. Saarbriil"ken .:. 
.. "·olny stl'zelec" op. Webera. 
"Tirr)eń - Wel50ly ",;ipclór. 20.15 
R. Romania - Wiedeńskie melo­
rlie operPtkowe. 20.35 Florl'ncja _ 
Rp<, ita l fortepianowy. 20.51) Sztok· 
llolm Symfonia nr 3 c·ml'lll 
Bel'thon·na. 21.00 Brl1ltRela fI. 

Skład 
kólonialny. 8 lat jedn:rm rekaeh. 
f!przedam. Adres Oredownik. Po. 
zn~ń zd 00 {lj':ł 

Zakład 
fry~jerski korzy«tniE! 6'P!"IIedAm. 
Adres w,bże Oredownik Po. 
znań zd 96 gj'!J ' 

nasa, 3) .. Za błocie Idzie ku świa· 'Katowice - 11.15 .,Surmy ślą· 
tu" - obrazek z życia wl'i. 41 ekie" w wykonaniu Kwartetu 
Żywi!' obrońców - to pierw~zy Orkiestry K. P. IV Katowicach. 
obowiazek rolnika _ pogadnrrka Sta.ni.sla IV Bursa: Bogurod?iea, 
(7. Poznania). 5\ Powszechny Jaroslaw LeszczYlIski; 6.30 kon­
'l'eatr Wyobl'szni: .:Wesele K~ię· cert reprezentacyjnej orkiestry 
tackie" - shlchowis,ko regionalnI' .. ',"wOlnoty Interesów" pod dyr . 
(z Lodzi): 16.45 J6zef Haydn .. Je· kpt. Konstantego 'rymosla'wskie­
su~ń" - fral:'mi'nt z oratorium go; 7.10 .. Ogrodn ik śląski: " 'ska­
.. POry roku". \Vykonawcy: Orkie- zania ogrodnicze na czasie" -
.,tra i Chór P. R. pod dyr. Gr?!?- pogadanb: 8.45 .. ~OWy rok w 
gorza Ifitl'lberga . Hanna - .Ja- Pl'zysPOi'obieniu Rolniczym" -

Sprzed lIina 8zc:zygló,,,,na. ł~ukasz - Mi· pOjradanka: 8.00 ~hwilka I!"a.r: . . am rh al Zabejda-Sumic~i. Szymon _ 8Z0W - plyty; 9.00 .. Robotnik l 
kolomalke blisko Poznania. po- Kazimierz CzekotowlIki: 17.1/1 teatr" - pogadanka; 13.00 prze· 
pOd choroba. O.ferty Oredownik przem6wienie min: Juliana ' Ulry- gląd kul!url!-.I.ny; 14,:40 ,.Co slych~ć 
f)Znań zel 96 69;) cha: 17.40 .. Podróż po Wnr8za. na śląsku? •. ~4:~ .. PopoI ud nie 

Skłpd wie" - wooe-wil Adolfa Sannen- śląeklego l"?l.mka . .1). ~fuzy~a 
. .... . felda w opracowaniu i rsrtiofoni- w .~'ykona.nJ~ Ka~.ow!ckl.E!J Or~!e-

~Iawató~ -. kruLk.e I'Iprzedam 1,3cjl T~eona Schillera. Wykona ..... stl~ l": R.:,.I .. ~ lelJzyt~1 powm­
korz;vstn.f'. po" od li C110roby. Z~lo'l cy: Orkiestra i Chór P . R. pod I ny .znlknąć - POjradRnb. 31 ),r.u: 
~zenJa Ek~poz,tura Oredowmka nyr Stanis/s\VlI l\'~\Vrota M zyka w wykoTlaIlIII Kato"'lCkleJ 
• \'r:z;&Śnia f1.~1":;''l) n Hl ~1 Ź:lbcZY(IISki. H. Buc·z:vński . Ma:i~ Orkie~try.~. R.,: 19.30 •. Ni!'.dziela 

D · k i\1iedzińska. ?bria Kuncew'iczo- przy zc-l~z11loku ;- all<!!C;Ja re· ome wa. Andrzt>j : ;ogucki Bolfl'slaw glO:lalna. 20.10 wladom%CI spor-
o)l'r~d.kipm I'przedam. TJOOn Bo· Uolko. Jó:>;ef Orw id. J. Kondrat to"e. 
ber. Di1",~iki. pr>", . Szamotuly i inni. W przerwjj!: ch"'i1a Biu. 

zd 96 603 ra Studiów: 19.20 przemówienie 
gen. J a na' K [,,\U'~f'w~e·l:'o. dowód­
Cy K. O. P.: 1l1.3" wieCzornica 
7.olnierska. - TrJlll"mis.ia 7, ;;wie· 
tlicy w 8tolpcach (przez W ililO): 
20.00 fragmenty suit - ply'ty; 
20.15 audycie i·nfor01aeyjne. will­
domości &PortolVc. przegląd polio 

.... u •. _.KII!I2.tp• N• A __ .. '_· 

Młyn 
"'odny klipie n3trchll1i~~t. Ofer­
ty Kurier Poznafiski zdg 96 939·40 

Kroków - 8.45 pogadanka dla 
rolników: .. Jak obchodzić ~ię ze 
zwierz~tami domow~mi"; 8.G5 Mu­
zyka llldow~ - płyty: 9.05 .. Roz­
mowa z rolnikami": 13.00 ,.Kultu­
ra i 6v,!lIka" - (~prawy te3tral­
np): 14.40 .. Dobra biążka": Leon 
Wr6hlew.ki: ,.Pionierzy sztuki 
gal'ncarskit'j"; 14.55 muzyka lu· 

W ef;oł y wiecz6r. Rzym 
.. Czterech wi .. śmaktiw" op. Wolf­
Ferrariego. 21.30 ·W. Eiffla _ 
'Wesoly w!e-<'~6r Lnie - Koncert 
vdeczorll)T R. Paris - Koncert 
~ymf. 22.00 ~trasburg - .. D21wo­
ny kornewilskip" opera kom I 
Pianquette'a. 22.01) Loudy" Reg. 
- Rf'Cital skrzypcowy J. Rzh:etti . 

Budapeszt - Koncert orkiestry. 
22.!r> Hih'crsum II - Koncert ~ 
urlzialem A lek~andra Unińskit'l:'o 
(fort.l. 23.00 Koni/cew. - Koncert 
uro{'zysty. l<'rankfurt - Muz. 
lekka. Luksemburg - Mta. roz­
rywkowa. 2:1.111 Bruksela fi. _ 
),{uz. lekka. 24.00 Brubela fr, _ 
Koncert z plyt: Frankfort i Rzlot· 
118rt - KOTlt"ert nocny. "·ielle6. 
Hamhurg i Monl\chium - KOTl' 
cert nocny. R. Pari" - Muz. ta· 
neczna. 

Szczyt zręcznoścI złOdziejskiej. (M) 
(BertoIdo, Med iolan). 

O ... łoszenia 1·lamow7 milimetr lub jearo miejsce kosztuie: w zW7czajn1ch na stronie 1I·la· 
~ mo\Vej 15 groszy, nil atroJ1ie redakcyjne; (4·lamowei): al pny końcu c~e8ci Prenumerata"" Polece • Odnl!IIIen1lm.wasetł' do dom a 'miesięcznie (7 razy"" tygodniu) 

2.50 &I. 18 Iranie, miesIęcznie od S.OO Ił do 6.00 ",/ (zaletJI ie od k ' ) 
Adres redakcji ł adminbtra':ii centralnej: Poznań, h •. Marci; 70 Telefon • raJu. 
(\dPOwiedzi~t~:; 4J~~' ~~~2z4ak35~2;)~0~arn~~z. ~a o;~" w nil~ziele I święta tylko: 1o·.~i.O·;?;d!t·::; 
Wlld~sla\V Maciąg, łfldt. U~. Piotrkowska il. Za ad~~~:~lk~ ~t.Yf~.ly & pm. Lo<l~! ()(IPOw!Rrla 
Fr~cIsze~ Przytar~kl li POllnania, - Za OglOszenla i reklam, l~d~~~~adaO~ta_1 LOdPo:""JII.da 
II oznama. - RekopisOw nieEam6wlonych redakcja nie zwraca o,,, e~ll1eWICZ 
P~dk6i'depo\Votlowan7ch .ei/a. wyżua, prze.d:6d .... ukladlli., strajków '!tp- w'~ ra~la wr' 
o powal za dOłltuczPOIe PIsma .• prenumeratora, ni. mai. prawa d" y !lwm.~two. nte 
starczonych numer6w lub orls;;kodowllnil. omaganl8 Ile medo-

redakc~jnej !lO ~roszy. bl nA stronie ezw~rt.J 50 II'rOer7. el n. stroIlle drugiej 110 II'rOU:f, 
d' na strunie wiadomości miejecowych 1,- &1. Drobne ogło.1zeni. (nMjwyżej 100 sl6w . .... tym 
.l naglówkowycl,) slo\\lo nRglówi>'cwe drukiem tlu~t,.m. tS grony Kairle dRlsze ałowo 10 il"rou7. 
OgloszeniR większe ,,'śród drobnycb PI)(:ZYn8jąc od ostatniej atrony. l·h.mowy milimetr 30 rro· 
~zy Ogloszenia skomplikowane. I:. zastrzeienif'lD miejeca - od poszczególnego .... 'padKu 20'1. 
nadwyżki. Oglo~zenia da bi!'.zącero .... 'dania przyjmujemy d. !rOdziny 10.30. a d~ .....,<1.11 
nierlzielnych i ~willh>czn1(!h d" ~od",iny lUlU raM. Z. bIedy drukarskie. kŁóre nie zniekaztalcaJlI 
lrpśt"; ol:'loszenia. 8dmin istracj~ nie odpowiarla. Ogłoszenia . przyjll1 Ujf!101 tylko 7a oplata E r6ry 

~Rki>1'i i I"""ionki: Drukami. Pol~k~ ' ~'. A ... l'I)Zn.nill - Rnnto r. K. O I'o~nań 2UO 1-19. POl"r.towe konto rozr~chunko .... e: Poznań I. nomer kartotek 03. 
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wsiedli wszyscy do samochodu. 
a ambasador kazał szoferowi 
wracać do pałacu, Dopiero te­
raz orientowali się wszyscy, że 
ów chłopiec był rzeczywiści-e 
królem, Zaczęli też wznosić 
okrzyki na jego' cześć, 

Tymczasem w pałacu cią.gle 

panowało zdenerwowanie i za­
mieszanie, Premier układał już 
rozkaz mobilizacyjny, spodz)e­
wając się, że lada chwila Bura­
nezja, wypowie Rabarbarii woj , 
nę. Reszta dostojników biegala . 
bezmyślnie po pałac.u i robiła 
jeszcze większe zamieszanie, 

Nagle z dziedzińca rozległy 
się dźwięki hymnu narodowego. 
To orkiestra powróciła z ko­
szar, a widząc samochód amba­
sadora, zbliżający się do pała­
cu, zagrała bez rozkazu. 

Wszyscy ze zdumieniem 'spoj_ · . 
rzeli najpierw na siebie, a póź­
nie; na drzwi, jakby stamtąd 

oczekując jakiejś odpowiedzi. 
Rzeczywiście, drzwi .salonu 
otworzyły się szeroko. 'Wszedł 

król Rododendryl< XV w towa­
rzys twldc ambasadora Bura­
nezji . Zdumien ie obec nych ni ~ 
miało granic, Ale - nie mając 
innej rady skierowali się wszY.­
~cy' w. 3tron~ 1>aU T:/:2R~ęj.J..I 
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Kr61 Radodendryk, jak przy­
:szedł, w marynarskim. trochę 

. poszarpanym ubraniu wstą.pił 
na stopnie tronu, Ambasador· 
podszedł do \ niegd, skłonił się 
nisko i odczytał uroczyście; 1-0-
dany mu przez sekretarza list 
sW3g0 króla do króla Rabar-
barii, -

Przez ten czasdostojn~cy 
ochłonęli trochę ze 2;du,mienia i 
dalsza ceremonia potoczyła się 
już 7, Y V kłym trybem, Gdy we­
dłv.g programu, wszyscy zebra­
ni zesl€.dli do wspólnego śn}<t­
dania powiedział premier do 
króla: 

- Właściwie wszystkiemu 
winien jest ten chłopiec, Zyg­
muś, który namówił waszą kró­
lewską. mość do wycieczki z 0-

wocami na targ, Powinien być 
za to ukarany. 

- Nie! - odpą.rł kr91. - Nie 
ma za co go karać! . Wszystkó 

'skQńczyło się pomyślnie. ' Zarzą.­
dzem natomiast, aby Zygmuś 
od !iziś dnia był moim stałym 
towarzyszem, żeby uczył się i 

. bawił razem ze mną., A jego ro­
dzicom trzeba też będzie zapew­
nić byt, żeby nie cierpieli głodu 
i zimna. 

Tak kończy się ta bajka z dzi-
siejszych czasów. W. T, 

., Na lekcji racbunków w pierwszej 
kla.sie: 

. - Masz 10 jabłek - mówi nau· . 
czyciel. - W 'ym przvcbodz! twój 
starszy brat I zabiera pięć. Ile ci 
wstan :e? 
- 'Pięć mniejszych jabłek, panie 

:>rofesorze. 
, II< 

- Co? zjadłeś tę dut.ą !,a.bke cał· 
kiem sam. nie pomvślalet nawet (' 
twojej siostrzyczce? 

- Owszem, ' cały czas niej my, 
śla.łeID ... bałem tl1ę, ~ p.l'ZrJdUe ~ 
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EZ Pł:ATNY TYGO NIOWY DOOAT 
ORĘDOWNIKA DLA DZIECI 

POD IU.OAKCJA. WUJKA CZ EftA 
Rok Ul p ' Nr U' 

STOPH 
Opowiem wam dziś cudowną Krysi działo się dobrze, Ale :ho 

historię jaka się wydarzyła w też maleńka Krysia była bard~o 
Włościejewkach, wiosce poloio- miłą dziewczynkl}, -:- nabożna, 
nej na południu od dawnej sto- bardzo rodzicom posłuszna i 
licy Polski, Poznania, w pobli- wielce miłosierna dla biedak6w 
żu miasteczl<a Książa, opocIal i wszelkich stworzeń. Miała 

Ś 
'l 

miasta remu. . W wiosce tej serce pogodne i radosne, 
znajduje .się też od niepamięt- Zdarzyło się, gdy niewidorhy 
nych eza'sów piękny kościółek z nieszczęśliwy staruszek zakoła-
Cudownym Obrazem Matki Bo- . tal do drzwi szewca, wtedy Kry· 
skiej. W ścianie zewnętrznej sia własne śniadanie mu odstę-
tego kościoła widnieje wmuro- powała, a poza tym i matulę' o 

' wany czenvono-brun'atńy płaski jaki datek ' dla biedaka uprosiła 
kamień, na ' którym znać wyraź- , i słowo dobre na pociechę mu 
nie Ślady dwóch stópek ludz- powiedziała, i do następnego 

. kich. " . domu ludzi miłosiernych 'go 
Ską:d właściwie wziął się' ten ; podprowadzIla. 

kamień, i skąd ~"ive " stópki? Toteż nic dziwnego, że blogo-
Owóż przed wielu, wielu laty , sławili ją wszyscy biedacy ser· 

w są.śi~dztwie Wlościejewek by- J cem wdzięcznym. A lbo spotkała 
to, miasteczko Wł?Ściewice, W na drod7e ko~ka lub l?ieska oka-
miasteczku tym mIeszkał zacny leczałego, ktoremu zli chłopcy 
szewc l żoną i ('Ć'."~czką Krysią, n6żkę kamieniem przetrą.cili. 

Dop.6ki to~~i~.!:l IrŻlll! "'" d.oI?6tl . ) :wtę,dl braJ~ .dO ~iebie okalecza· 
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le stworzenIe i leczyła a pielę­
gnowała, dopóki nóżka zwierzę­
cia się nie zagoiła. 

Albo zimę., gdy tylko nastały 
pierwsze przymrozki, umie­
szczała na drzewach ogrodu 
liczne domki - schrony dla 
ptaszków, a na desce, przybitej 
do okna, sypała codziennie ra­
no ziarnka by uchronić ptaszki 
od mrozu i głodu. Toteż znały 
ją. wszystkie pieski i kotki całe­
go miasteczka i radośnie ją. wi­
tały, a ptaszki wszelakie, skoro 
tylko Krysia z domu wyszła, 
chmarę. całę. zlatywały się i z 
wesołym poćwierkiem kołowały 

nad jej głową.. Szczęśliwa i we­
soła była mała Krysia. 

Ale razu pewnego nastał rok 
bardzo ciężki, wybuchła zaraza. 
Morowe powietrze zabijało lud­
ność, starzy i młodzi i dzieci gi­
nęli jak I muchy. Mieszkańcy ' 
miasteczka częścią. wymarli, 
częścią. uciekli daleko, Pozosta­
li jedynie Krysia i jej rodzice, 
Ale zaraza nie ustą.uila, wtarg­
nęła do chaty szewca i porwała 
ojca i matkę Krysi. I Krysia 
rozpłakała się bardzo. Bez oj­
ca, ni matki ukochanej cóż po­
cząć miała biedna sierota, sa­
ma jedna w całym miasteczku? 
Lęk ją ogarnął i przerażenie. 

Więc uciekła z miasteczka i 
schroniła się do lasu. Las jed­
nak był wielki i mała Krysia 
wnet zabłądziła, Szła dzień je­
den i drugi, bez okruchu poży­
wienia, Głodna, zmęczona i 
okropnie nieszczęśliwa z powo­
du utraty rodziców, Trzeciego 
dnia jednak zabrakło jej sił, 

więc nieprzytomna opadła pod 
wielkim dębem na rozstajnych 
:drogach. 

I wtedy nagle, jakby ' z pod 
ziemi wyrósł, stanę.ł przy niej 
pan leśny, władca tych lasów, 
otoczony sforą. dzikich ogarów. 
Był to orszak okrutny, niemilo­
sierny, bezbożny, trzymający 

z diabłem. 
Ujrzawszy biedną., małą. sie­

rotkę, leżą.cą. nieprzytomnie pod 
dębem, zaśmiał się dziko, za ra­
mię brutalnie potrzą.sną.ł i krzy­
knął aż się w lesie zatrzęsło. 

- Hej, ty, kurczaku niewy­
pierzony! Czego szukasz tu w 
moim lesie? Czy nie wiesz to, że 
kto tu wejdzie, ten żyw stą.d nie 
wychodzi? Za karę więc pój­
dziesz ze mną. i będziesz mi słu­
gą! 

Krysia ocknęła się z omdlenia, 
ale przerażona strasznym wy­
glądem i krzykiem okrutnego 
pana leśnego, struchlała i przy­
tuliła się do dębu, jakby tam 
szukając ratunku. 

Tedy pan leśny znowu zachi­
chotał się straszliwie, uderzył 

ją. kilka razy kańczugiem, po­
rwał ją. z ziemi, zarzucił na bar­
ki i wielkim krokiem podą.żył 
do swego podziemnego pałacu 
leśnego. Tu zaszedłszy, .:z;rzucil 
a ł ~i~bi~ i ~I:kn.łł: .. 
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Zatarg l:iyplomatyczny, a mo­
że nawet wojna, wisiała w po­
wietrzu. 

Samochód ruszył z miejsca. 
ale, ledwię ujechał kilkadzie­
sią.t kroków, musiał się zatrzy­
mać, bowiem tłum ludzi zatara­
sował całą. ulicę. 

- Co się tam stało? - zapy­
tał ambasador. 

- Wasza ekscelencja będzie 
łaskawa nie wychylać się z sa­
mochodu - ostrzegał sekretarz. 
Może to jaka rewolucja? 

Ale ambasador nie słuchał, 

Wychylił się z auta i powtórzył 
głośno swe pytanie. 

Jakiś żołnierz z królewskiej 
gwardii widzą.c mundur wyso­
kiego dostojnika, wyprężył się 

służbiście i odpowiedział: 
- Straż pałacowa schwytała 

jakichś dwóch chłopców, którzy 
chcieli się przedostać do kró­
lewskiego ogrodu przez parkan, 
To jakaś podejrzana historia, 
gdyż mieli koszyk z owocami, 
skradzionymi z królewskiej 
oranżerii. 

- Jakto - zdziwił się amba" 
sador. Mieli skradzione owoce 
i chcieli się przedostać d o 
ogrodu? 

- Jeden z nich woła, że jest 
królem! - dodał, śmiejąc się 

żołnierz. 
- Jedziemy, wasza ekscelen-

cjo! namawiał sekretarz, 
który był bardzo tchórzliwy. 

Lecz ambasador wyszedł z 
samochodu. Tłum rozstą.pil się 

przed nim, widzą.c złocisty 

mundur i ordery, 
Ambasador Buranezji ujrzał 

straż pałacową. szarpiącą się z 
dwoma kilkunastoletnimi chłop­
cami. 

;,- Puście )]lnie nat~chmiastt 

- wołał jeden z chłopców, wy ... 
rywają.c się z rąk żołnierza. !-iI 

Jestem Rodendryk XV. Rozka­
zuję wam puścić mnie. 

Żołnierze śmiali się głośno z 
tego dowcipu, a cały tłum wraz 
z nimi. Wszyscy wiedzieli bo­
wiem, że w tej chwili król Ro­
dodendryk XV przyjmuje am­
basadora Buranezji w pałacU: 
królewskim. 

Ambasador podniósł rękę do 
góry i wszyscy zaraz się uciszy­
li, czekając z zaciekawieniem, 
co powie ten dostojnik, 

- Proszę puścić Jego Kró­
lewską Mość! - powiedział ten 
poważnie. 

Żołnierze stanQli, jak wryci. 
- Wasza Królewska Mość ze­

chce łaskawie wsiąść do mojego 
samochodu! - ciągnął amba­
sador, 

- Dziękuję - odpowiedział 
król, poprawiając na sobie po­
szarpane ubranie. - Ale może 
pan zechce odwieźć do pałacu 
mnie i mojego towarzysza -
wskazał na drugiego, równie 
potrubowanego ch lopca. 

- Prośba Waszej Królewskiej 
Mości jest dla mnie rozkazem 
- odparł grzecznie ambasador .. 
'\. Ku zd:p.mienlu tałego tłumu 



Hl 
- Dla kobiety? .. Dla kobiety -

odpowiedziała po namyśle pani J olan­
ta - zupełnie coś innego niż dla męż­
czyzny. Kobieta, by osiągnąć prawdzi­
wą dojrzałość, musi wiedzieć, nie ro­
zumieć, lecz wiedzieć, co to jest mi­
łość. 0, nie mam najmniejszej wąt­
pliwości, że w pani kochano się nie 
raz. Dziwiłabym się gdyby było ina­
czej. I teraz przecie widzę, że kocha 
panią mąż, że wzdycha do pani Adam, 
a może i Fred Irwing. Ale tu nie o to 
chodzi. Chodzi o panią. Pani nie ko­
cha się nigdy. 

Kate uśmiechnęła się i spróbowała 
nadać tej rozmowie ton żartobliwy: 

- Czy to nie zbyt ryzykowne wy­
głaszać takie domniemania wobec mę­
żatki w kilka zaledwie miesięcy po 
jej ślubie? 

- A jednak pani Goga nie kocha. 
- Jeżeli pani tak dobrze zna du-

szę kobiecą - powiedziała .Kate - nie 
mogę pojąć, czym pani wobec tego 
wytłumaczy fakt, że wyszłam za Go­
ga. 

- Czy ja wiem... Małżeństwo z 
rozsądku. 

Kate chciała roześmiać się na to, 
lecz zapanowała nad sobą: 

- Nie, proszę pani. Zapewniam 
panią, że pani z gruntu się myli. 

- Być może - przyznała pani Jo­
lanta - że mylę się jeśli chodzi o po­
wody, jakimi kierowała się pani, wy­
chodząc za Goga. Ale upieram się, że 
go pani nie kocha. Pani nigdy nikogo 
nie kochała. I ten idiota Tukałło, sko­
ro już prorokował pani, powinien był 
przepowiedzieć pani wielką miłość. 
Tak, wielką miłość. Bo panią to cze­
ka nieuchronnie. Niech się pani nie 
uśmiecha, pani Kate. Nic pani prze­
ciw niej nie zaasekuruje. Pani będzie 
kochała i wtedy dopiero pani dojrze­
je. A dojrzeć to znaczy poznać smak 
życia, dojrzeć to znaczy oddychać 
pełną piersią, to znaczy mieć uczucia 
napięte jak anteny, którymi wyławia 
się z eteru najlżejsze drgnienia. To 
znaczy w ogóle żyć. Świadome i peł­
ne życie, kobiety zaczyna się od dnia, 
gdy pokochała. Widziałem u Chochli 
pani portret, a teraz widzę panią. 
Czy zauważyła pani tę wielką różni­
cę, jaka istnieje, pomimo świetnie 
uchwyconego podobieństwa, pomfę­
dzy panią i tym portretem? 

- Nie jestem nim zachwycona -
powiedziała Kate. 

- Ach, to zrozumiałe. Nie czuje 
pani siebie taką, jaką przeczuł w pa­
ni Chochla. To geniusz. Oto proroc­
two dla pani! Będzie pani kiedyś ta­
ką, gdy się pani zakocha. Jest pani 
piękna i teraz, bardzo piękna. Ale, 
jakby to wyrazić... pięknością bierną, 
potencjalną, a gdy pozna pani miłość, 
piękność pani stanie się aktywna. Tak 
jak na portrecie Chochli. Aktywna, 
promieniująca, twórcza. Czy pani 
mnie rozumie? 

- Rozumiem, ale nie mogę sobie 
wyobrazić takich zmian w moim wy­
glądzie. 

- Ach, bo tu nie chodzi o wygląd. 
Treść w pani się zmieni, tworzywo I 

- Nie pragnęłabym tego - lekko 
wzruszyła ramionami Kate. - Zresz­
tą wydaje mi się, że pani zasugestio­
nowała się portretem pana Chochli 
i tylko na tej podstawie wyrobiła so­
bie cały komplet mylnych pojęć o 
mnie. A właśnie w portrecie zwykłą 
nieprawdą jest wyraz, wyraz, jakiejś 
agresywności, zalotności, namiętno­
ści, słowem cech, które zawsze były 
mi obce: 

Pani Jolanta zamyśliła się. 
- Być może - odezwała się nie­

pewnie - być może. 
- Na pewno tak jest. 
- Ale wobec tego mam prośbę do 

pani. Pani Kate. czy zgodzi się pani 
pozowąć mi? 

- Nie wiem, czy teraz będę miała 
dość czasu - zaczęła Kate. 

Niech mi pani nie odmawia, 

,. 
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błagam! 180 muszę ma.1ować panią, 
muszę. Zresztą nie będzie to portret. 
Ja mam zupełnie inny rodzaj niż 
Chochla i proszę mi wierzyć, że w 
swoim rodzaju nie jestem najgorsza. 
Widzi pani, muszę dać coś imponu­
jl!cego do wiosennego salonu. A wła­
śnie panią tak świetnie czuję. Po 
prostu wiem, że zrobię rzecz wielkiej 
klasy. Mieszkam bardzo blisko i go­
dziny nie robię. mi żadnej różnicy, bo 
zawsze pracuję przy sztucznym świe­
tle. Niechże pani ni~ odmawia. 

W jej głosie brzmiała szczera pro­
śba. Widoczne było, że bardzo jej na 
tym zależy. 

- Wiem - mówiła - że pani nie 
wydaję się sympatyczna, ale jestem 
przekonana, że zmieni pani zdanie i 
że bQdziemy przyjaciółkami. Razi pa­
nią moja swoboda, bezceremonial­
ność, natar~zywość, ale przekona się 
pani, że umiem się zdobyć i na dy­
skrecję i na delikatność uczuć. Zwła­
szcza w stosunku do pani. Ach, jak 

ja panią czuję! Nie tylko jako m~­
larka. Wydaje mi się, że znam pamą 
od lat, że czekałam na panią. To jest 
niepodobieństwo, bym mogła się my­
lić. Nie odmówi mi pani, Kate? .. 

Jej oczy jarzyły się i Kate odnio­
sła dziwne wrażenie, że coś ją pocią­
ga do tej kobiety i . jednocześnie od­
pycha od niej, że czyha na nią w tych 
płonących oczach niebezpiecz.eńst~o, 
którego nie umiałaby określIć, n;e­
bezpieczeństwo wabiące, kuszące, hIp­
notyzujące, jak przepaść. 

- Więc dobrze, proszę pani 
skinęła głową. - Któregoś dnia umó­
wimy się. • . 

- Dziękuję - pOWiedziała pam 
Jolanta i zanim Kate zdążyła spo­
strzec się, pocałowała ją w usta. 

Pocałunek trwał jedno mgnienie 
zaledwie, lecz dotyk pełnych, gorą­
cych i pachnących warg pani Jolan­
ty wzniecił w Kate jakiś niepokój, 
czy obawę, której długo nie mogła 
zapomnieć. 

prosić o pożyczKę, a on nie maJ~ 
pieniędzy, wziął je od dyrektora 
"Lutni". Miał ochotę zaraz doń za­
dzwonić, nie chciał jednak robić tego 
przy wszystkich. 

Podano pOdwieczorek, na którym 
już pani Jolanta nie została. Miała 
zamówioną godzinę u fryzjera. Razem 
z nią wyszedł Polaski, oświadcz~jąc. 
że będzie dziś pracował do późneJ no­
cy i że nie ruszy się z domu. 

- Masz rację, masz rację ' - z 0-
brzydzeniem skrzywił się Chochla. -
Trzeba raz skończyć z tym piciem. 
Obrzydliwość. Dziś tak mi się ręce 
trzęsły, że nie mogłem pracować. 

- Ohyda - z przekonaniem po­
twierdził Tukałło. - Najwyższy czas 
na jakąś dłuższą pauzę. Dziś idę na 
kameralnę. kolację, kilka kieliszków,' 
kubełek piwska i spać. 

- Pójdę z tobę. - oświadczył Cho­
chla. 

- Ale nie "Pod Lutnię", bo tam 
kogoś zawsze diabli przyniosą· 

W GABINECIE GOGA 
- Najlepiej do Baru Kresowego 

- wtrącił Gogo. 
- O właśnie - przyznał Chochla. 

Gdy wróciły do gabinetu, zastały 
Goga przy telefonie. Mówił z księciem 
Załuckim. Tukałło siedząc naprze­
ciw Polaskiego perorował o wpły­
wie kultury etruskiej na. mitologię 
rzymskę.. Irwing stał przyoknie pa­
ląc papierosa. 

- ... ależ nie byliśmy wcale w 
"Nituche", musiałeś zostawić papie­
rośnicę albo "Pod Lutnią", albo w 
"Negresco" - mówił Gogo. 

- ... weź jako przykład kult Westy. 
Gdzież znajdziesz w mitologii heleń­
skiej jego źródła... - perorował Tu­
kałło. 

Chochla siedział osowiały bez­
myślnie patrząc w ścianę. Irwing 
zbliżył się do Kate: 

- Rozmawiałem z ojcem - po­
wiedział. - Niestety nie dało się tego 
przełożyć, bo ojciec dziś po południu 
wyjechał do Katowic i nie wiedział 
kiedy wróci. Przypuszczam, że nie za­
bawi tam dłużej niż kilka dni. 

- Dziękuję Fred. Pan jest bardzo 
dobry ... 

- Gdy wróci, zaraz się z nim sko­
munikuję i z·awia.domię państwa ... 

Kate uśmiechnęła się smutno: 
- Nie wiem, czy warto trudzić 

pana i zaprzątać tą sprawą głowę 
pańskiego ojca. Gogo, niestety, nie 
myśli poważnie o tym. 

Irwing nic nie odpowiedział. 
- Ale -:' zmieniła ton Kate - je­

o stem też trochę zła na pana. 
- Na mnie, - zdziwił się. 
- Tak, Pan znowu pożyczył me-

mu mężowi pieniądze. Przecie prosi­
łam pana ... 

- Ja pożyczyłem? 
- No tak, pięćset złotych. Zaraz 

je panu zresztą oddam. Gogo, gdy nie­
trzeźwy ma manię pożyczania. 

- Ale, czy się pani nie myli? Ja 
nie przypominam sobie, doprawdy nie 
przypominam, bym pożyczał mu ja­
kieś pieniądze. 

- Czy to ładnie tak wykręcać się? 
- Wcale się nie wykręcam, zape-

wniam paniił. Dałbym głowę, że to 
jakieś nieporozumienie. 

- Widocznie obaj byliście niezu­
pełnie przytomni - uśmiechnęła się 
Kate. - Zaraz panu przyniosę te pie­
niądze. 

- ... bo kult ognia jest wybitną ce­
chą starych przedaryjskich religij 
europejów - grzmiał nosowym sa­
ksofonowym barytonem Tukałło. -
Swastyka I Swastyka! Znak ognia!... 

- Ja już pożegnam panią. - po­
wiedział Irwing - muszę już iść. 

- Szkoda. Chciałam właśnie dać 
wam herbaty. 

- Jeżeli mam być szczery, to przy­
znam się, że jestem głodny. Nie ja­
dłem dziś obiadu. 

- Czemuż pan mi od razu tego 
nie powiedział! oburzyła się· 
Chodźmy do jadalni. Dam panu coś 
do przegryzie'1ia. 

- Do przegryzienia, po czym" - Tukałło zawołał do przedpokoju. 
zapytał. , . gdzie ubierali się do wyjścia Polaski 

- No naturalnie! - westchnęła. i Jolanta. 
- Już dobrze, dobrze, dostanie pan - Będziemy w Kresowym na ka-
i wódki. meralnej wódce. 

- ... a w każdym razie każ szofe- - Nie przyjdę - odpowiedział o-
rowi przeszukać auto - mówił Gogo prysk liwie Polaski. 
do słuchawki. - Może wpadła gdzieś - Pal was sześć - mruknął Cho-
za poduszki. chla. 

W jadalni Kate znalazła dla Freda - Czy oni razem - cicho zapytał 
trochę szynki, dwie kanapki z czer- Gogo, ruchem głowy wskazując drzwi. 
wonym kawiorem i resztę maryn owa- TukaUo wzrusZYł ramionami: 
nych rydzów od obiadu. Nie chciał - Ale skądże. 'Tempi passati. ]0-
usię.Ść i jadł stoję.c przy kredensie. lanta nigdy nie wraca. A ty pój­
Wypił dwie szklaneczki wódki i jadł dziesz? 
z apetytem. Gdy przyniosła mu pie- Gogo znowu zerknął w stronę 
niądze, schował je do kieszeni po przedpokoju, gdzie Kate odprowadza-
krótkim wahaniu. ła gości: 

Przypomniał sobie dokładnie, że w - Czy ja wiem, na pół godzinki 
nocy nie miał przy sobie PieniędZY., może. 
Rachunki płacił częściowo Ali Baba, - Ja też nie zamierzam sie'dzieć 
częściowo Polaski, a w "Negresco"l dłużej. 
Chochla. Zachodziła tylko jedna mo- Irwing, który przeglądał 'nuty na 
żliwoŚć. Mianowicie Gogo mógł go pianinie, powiedział bezosobowo: 

PRZYJEMNOść KOSZTEM-PRZYKROśCI . 
- Nigdy dla drobnych przyjemno- mych pożądań i oto przed oczyma żo­

ści nie warto sprawiać komuś dużych łądka, że się tak wyrażę, roztacza się 
przykrości. wspaniały pejzaż: biały kwadrat sto­

Gogo skrzywił się, a Chochla za- łu, na nim talerz parujących flaków 
śmiał się ironicznie: i wielkie gigantyczne jezioro piwska 

- Zaangażuj go na niańkę. drzemiące cicho pod kożuchem tłustej 
- Fred ma rację - niespodziewa- piany!. .. Ach, wyrastają mi wówczas 

nie stanął po stronie Irwinga Tukał- skrzydła u ramion. Zdaje mi się, że 
ło. - Gdybym miał dom i żonę, na natychmiast potrafię zerwać się i 
pewno nie włóczyłbym się z wami. śmigłym lotem frunąć ku pierwszej 

- Więc zostańcie u nas na kola- lepszej knajpie ... Cudowne złudzenie ... 
cji - wpadł na szczęśliwy pomysł - Złudzenie bardzo łatwe do zrea-
Gogo. lizowania - zaśmiała się Kate. 

- Ja nie będę mógł - odpowie- - Niestety - jękną.ł Tukałło. -
dział Irwing. Wystarczy otworzyć oczy i wydobyć 

Wyjściowe drzwi zatrzasnęły się· się z łóżka, aby przekonać się, że to 
Na progu gabinetu stanęła Kate. jedynie duch mocny jest w człowie-

- Rzeczywiście może panowie zo- ku, ale ciało mdłe. Znika czarodziej-
staną· Będzie nam bardzo miło. ski krajobraz, a na jego miejscu w 

- Nie, nie - stanowczo zaopono- lustrze ukazuje się rzeczywistość: 
wał Chochla - tak się dłużej prze- obrzękła fraca, zapuchnięte pOWieki, 
ciągnie. czerwone białka, zmierzwione uwło-

Miał nadzieję, że we dwójkę pój- sienie i język przypominający zasty­
dą z Sewerem. W takich wypadkach głą lawę, lub zdartą podeszwę napo­
Sewer chętnie i dużo mówił o obra- leońskiego grenadiera, ciągnącego 
zach. nach Frankreich... Gorącej herbaty! 

Tukałło teź podziękował za zapro- - skomli żołądek. Jama ustna doma-
szenie: ga się dezynfekcji, a pod czaszką 

- Nie możemy u pani być na u- chlupie i bulgoce rozrzedzona sub­
trzymaniu. Zresztą nie znoszę butel- stancja mózgowa, którą chętnie by 
kowegopiwa. Piwo jest piwem, gdy się wyskrobało warząchwią, by uwol­
się nalewa z beczki. W dodatku dziś nić się od zwierzęcego zamroczenia. 
jest czwartek i w Kresowym będą Człowiek w takich chwilach ma peł­
flaki. Mam diabelną ochotę na flaki nię przeświadczenia, że jest skończ 0-
od samego rana. Czy zdarza się wam nym bydlęciem, snać zapomnianym 
to, że jeszcze w ciemnym pokoju, nie przez Boga śmiertelnikiem, a śmierć 
otwierając oczu nagle dostajecie no- poczciwą babiną, z którą właściwie 
stalgii do golonki z grochem, lub do mówiąc jest się na poufałej stopie. 
flaków?... Rodzaj natchnienia fizjolo- Może wejść bez pukania niczem to­
gicznego, gastrycznej wizji, żołądko- tumfacka kuchta i zabrać człowieko­
wego objawienia: - nic tylko flaki I wi życie, jak zabiera brudną bieliznę 
Powołanie flakowel RoŻumiecie? .. Na-I do prania. 
rządy trawienia doprowadzone przez 
noc alkoholem do stanu ekstazy (Ciąg dalszy nastąpi) 
n arktycznej. Wyzwolenie podświado-



stratusIe 
Historia lotów (lo stratosfery - Tragiczny lot Graya - Na widowni prof. Piccar(l - Rekord mr. Stevensa 

War s z a w a (P AT). Warto przy- tern inż. Kipferem do nowych przygo­
pomnieć, jak wyglądały poprzednie I towań i 27 maja 1931 r. wznieśli się 
próby lotów do stratosfery, realizujące oni na wysokość 16.300 m. M~ędzyn. 
nieśmiertelną tęsknotę człowieka do Fed. Aeronautyczna uznała Jednak 
opanowania powietrza i wydarcia tylko rekord 15.787 m. 
jego tajemnic. Pierwszy ten lot nie odbył się bez 

chwili tylko lot dwukrotnie wyższy 
może przynieść nauce ciekawe zdoby-
cze. 

SOWIECKI LOT 
Rekord prof. Piccarda utrzymał się 

do czasu wzlotu trzech sowieckich pi­
lotów prof. Prokofiewa, Birnbauma i 
Godunowa, którzy 30 września 1933 r. 
w gondoli hermetycznie zamkniętej 
wznieśli się na wysokość 18.500 me­
trów. Balon był większy niż prof. 
Piccarda, miał bowiem 36 m średnicy. 
Pojemność jego wynosiła 24.340 m 
sześć. Posiadał on radio. 

scawiachim 2", który odbył się w 
styczniu 1934 zakończył się straszną 
katastrofą, w której stracili życie 
wszyscy trzej piloci: Fedosienko, Wa­
sienko i Usyskin. Podczas schodzenia. 
oberwał·a sie gondola i spadła na zie­
mię. Przyczyną nieszczęścia było zu­
życie wszystkiego ba].astu przy wzno­
szeniu się i niepozostawienie na scho­
dzenie. Wskutek tego halon sp,ad.ając 
rozwijał coraz to większą szybkość i 
liny podwieszenia gondoli pękły. 

W OTWARTYM KOSZYKU 
. Jedną z pierwszych udałych po­
dróży na większą wysokość był lot an­
gielskich żeglarzy powietrznych Glais­
h era i CoxveEa, którzy w r. 1862 z ra­
mienia "British Association" w otwar­
tej gondoli osiągnęli wysokość 8.838 
metrów, dochodząc do progu stratosfe­
ry. Lecieli oni bez aparatu tlenowe­
go do oddychania, bez elektrycznie o­
grzewanego ubrania. 

Pod koniec ub. stulecia przedsię­
brano wiele podobn,\'ch wypraw, aby 
dosięgnąć stratosfery, lecz większość 
skończyła się niepowodzeniem, zaprze­
stano więc na pewien okres niebez­
piecznych lotów. 

TRAGICZNY LOT 
W bieżącym stuleciu nawrót zain­

teresowania lotami na większe wyso- . 
kuści nastanił w okresie powojennym. 
Pierwszym człowiekiem, który dotarł 
do stratosfery był kapitan armii ame­
n'kań~kiej Kawthorne Grar. 4 listo­
pada 1927 r. wzniósł się on w otwar­
tym koszu na wysokość 12,9 km, ma­
ją.c ze sohą aparat tlenowy. Doświad­
czenie przypłacił życiem, 'gdyż w dro­
dze owrotnej umarł wskutek ogrom­
nego chłodu i przebywania w rozrze­
dzonym powietrzu. 

PIERWSZA PRÓBA PICCARDA 
Pierwszym, który powziął projekt 

lotu w balonie hermet~'cznie zamknię­
t~'m i który powrócił żywy ze stra to­
sfery był proL August Piccard. Na 
wykon~ni~ jego projektu wyasygno­
wało plelllądze belgijskie towarzystwo 
poszukiwań nauko\\'ych znane pod 
nazwą P. N. R. S. 

W 1930 r. proje,l{t prof. Piccarda 
uważano za szaleilstwo i żadne z 
pall~tw, począwszy od Belgii nie chcia­
ło udzielić pozwolenia na start ze 
swego ten'torium. Ostatecznie pro!. 
Piccard wyjechał do Niemiec. gdzie 
mu Zh~ldowano halon. Lot odb~'ł się 14 
SlCTpnla 1930 r, i zakończył się niepo­
wodzeniem. 

UWI:t:ZIENI W GONDOLI 
• P:of. Piccard nie zrażony niepowo­
Ci~elllem, przystąpił ze swym asysten-

NASZA NOWELKA 

Walka o cześć i życie 

przygód. W chwili, gdy balon znajdo­
wał się w stratosferze, zepsuł się wen­
tyl, wypuszczający gaz i uczeni zostali 
uwięzieni na wysokości 15.000 metrów. 
Pod wpływem promieni słonecznych 
gaz w powłoce się rozszerzył i balon w 
ciągu kilku godzin przebywał w górze 
wbrew woli pilotów. Na szczęście po 
zajściu słOllca gaz z powrotem się 
s]mrczył i balon opadł. 

Nauka nie uzyskała wielkich wy­
ników z tej pierwszej próby. Prof. Pic­
card wskazał jednak, iż lot do strato­
sfęry nie jest niemożliwy. Wskazał 
również, że tam znajduje się rozwią­
zanie zagadnienia przyszłej komunika­
cji między poszczególnymi częściami 
świata. 

DO WYSOKOŚCI 16.201 M. 

PRZYGODY PROF. SEATTLE 
W dwa miesiące później rekord so­

wiecki biją Amerykanie: kom. prof. T. 
Seattle i mjr Fordney, którzy wystar­
towali 20 listopada 1933 r. z Akron. Ta 
wyprawa nie, odb\Tła się bez przygód. 

Za pierwszym razem balon wzniósł 
się tylko na wysokość kilkudziesięciu 
metrów, po czym opadł na ziemię. 
Seattle wraz z towarzyszem Forneyem 
nie dali jednak za wygraną. W kilka 
tygodni później wystartowali ponow­
nie z terenów wystawy światowej w 
Chicago i tym razem osiągnęli wyso­
kość 18.665 m. 

W rok później prof. Piccard wy­
startował (18 sierpnia) z Zurychu. Za­
bezpieczywszy się przed ponownym u­
więzieniem w stratosferze, osiągnął 
wraz ze sw~ m towarzyszem · Belgiem KATASTROFA "OSSOAWIACHIMU" 
inż. Cosynsem w~7sokość 16.201 m. Po I Bardzo starannie przygotowany Jot 
wylądowaniu oświadczył, iż od tej do stratosfery rosyjskiego balonu "Os-

<<<._.~ 

Polana Chocholowska skqd.,Gwiazda Polski" miala wystartować do stratosfery 

OSTATNI LOT BELGIJSKI 
W tym s.amym roku Belgia organi­

zuje trzeci z kolei Jot dra M.axa Cosyn­
s.a, asystenta prof. Piccarda, w towa­
rzystwie van der EIstra w dniu 18 
sierpni,a z Hour Havanne w Ardenii. 
Po osiągnięciu 16000 m 'Yylądowano w 
Jugosławii. Lot odbył się na balonie 
prof. Piccarda. Był to ost.atni lot bel­
gijski. 

PIERWSZA lWBIETA 
W dwa miesiące później prof. Jan 

Piccard. brat Augusta, pod naciskiem 
swej żony, energicznej Amerykanki, 
leci wraz z nią na wysokość 17.550 m. 
Balon startował z Fort Dirport kolo 
Detroit w Stanach Zjedn. i wylądował 
bezpiecznie w stanie Ohio. Pani Jean­
nette Piccard była pierwszą kobietą, 
która wykonała lot do stratosfery i 
otrzymała licencję pilotki balonowej. 

WYBUCH 
Niepowodzenie "Explorera 1" nie 

zraziło Amerykanów. Narodówe Geo­
graficzne Towarzystwo łącznie z armią 
powietrzną Stanów Zjedn. pokusiło się 
powetować poprzednie niepowodzenie. 
Po raz pierwszy w histoJ'ii balonów u­
żyto helu zamiast wodoru i dlatego 
musiano wybudować większy balon, 
ponieważ hel ma mniejszą siłę nośną· 

Tymczasem po napeJnien iu gdy był 
już gotowy do lotu, na~tąpił wybuch. 
Wypadku z ludźmi nie było, chociaż 

I 
niektórzy z obsługi omal nie podusili 
się pod ciężką powłoką, jaka na nich 
spadła. 

ltEKORDOWA WYSOKOŚĆ 

I 
Staraniem Narod. Geogr. Tow. wybu­

do"yano jeszcze "Explorer 6". Wystar­
towano z Rapid City i osiągnięto re­
kordm"ą wysokość 22.066 m. Lądowa-
no bez prz~gód w odległości 12 mil na 
południe od '''hite Lake (płd. Dakota). 
,V locie brali udział ci sami co po­
przednio z myrem Stevensem na czele. 

l:plynęla godzina, a Stasia nie wraca" Nagle Stefan zatrzymaj się. Był pe- Chaim, którego mlęsme były silnie na-
ła... wien, że przed nim rozebrzmiał jakiś pięte, mógł uderzyć natychmiast, Stefan 

Narzeczony Stasi, Stefan Buczek, który dźwięk. Przestał niemal oddychać i natę- zaś musiał się wpierw zamachnąć. 
co dziel'l przychodził o tej porze do niej, żał słuch. Ale głos się nie powtórzył. Ru- Stefan zdawał sobie sprawę ." tragiz­
wiedziony złym przeczuciem, nie czekał na szył dalej, nasluchując i patrząc bystro. O mu sytuacji całkowicie. Koniec był bli­
Jej powrót, lecz pobiegł czym prędzej na ki łlw kroków stanął ponownie. W powie- ski. Nie bał się śmierci, lecz wiedział, że 

~
a Balutach w Łodzi miała swoje sto- rynek Balucki, by wypytać stałych by- tl'ZU poczuł słaby, podejrzany zapach. - jeśli on umrze, Stasia bez wątpienia sta­

isl, Stasia Smyk. Nazywano ją Cygan· walców Ba/ut. z kim i dokąd udała się Był to dym, wydobywający się z komina nie się własnością Żyda. 
ką d śniadej cery twarzy, ciemnych oczu Stasia. Tu spotkał kolegę Bolka Stępie- domu, stojącego na odludziu. Wokół do- Został mu jedyny sposób ratunku: Na-
j kruczych włosów. ,Na pięknie urządzo· nia. który na jego pytania o Stasi żartem . mu nie znaczył się żaden ślad życia. leżało skoczyć wstecz, lub przynajmniej 
nym straganie co dzień z rana rozwiesza- odrzekł: Ostrożnie krok za krokiem zbliżał się oswobodzić się o tyle, by ująć rewolwer. 
ła różnobarwne materie, na tle których - Stefku! Narzeczoną twą świsnął ci do domu, aż zobaczył drzwi. I kiedy za- Frzygotowywał się właśnie do tej osta­

. wyglądała naprawdę jal{ urocza Cyganka. sprzed nosa handlarz żywym towarem... trzymał się z podniesionym browningiem, teczności, gdy Stasia, widząc tragizm po­
Przez cały dziel'l Stasia, siedząc za "kon- - Nie żartuj, Bolku, lecz powiedz z dobiegI ku niemu słaby, łkający głos. Ten zycji Stefana, z głośnym krzykiem pod­
tuarem", zapraszała swym dźwięcznym kim ją widziałeś i w jaką stronę się uda- dźwięk poderwał go z miejsca i błyska· biegła w stronę głowy Zyda i całym swym 
głosikiem przeChodniów, którzy zwabieni li? wicznie rzucił się do drzwi, które lekko ciężarem usiadła na jego wyciągnięte ra-
jej głośnym szczebiotem, a zwłaszcza 0- - 'Vidziałem jak poszli za miasto w otworzył i wszedl do pokoju. Siedziała mię . 
. brazem pięknej, rasowej dziewczyny, - kierunku lasu. tam Stasia, śmiertelnie blada, z obłqka- - Prędzej, Stefciu! Prędzej! - wołała. 
tłumnie przystawali przed straganem, tar- Buczek zatrząsł się. Był to chłopak nym wyrazem twarzy. Z okropnym rykiem muskularny 
gowali się, kupowali i nie kupowali. ale dziwnej urody. Głowa drobna i sucha, - W jednej chwili Stefan znalazł się 0- Chaim nadludzkim wysiłkiem wyrzucił 
sta li i przyglądali się... jakby tylko skórą pokryta. Dwie jamy bok dziewczyny i pacH na kolana przed dłoń ku górze i wbił nóż w pachę Stefana. 

Zdarzyło się, że od pewnego dnia ja- głębokie, a w niej czarne oczy błyszczące. nią, zaniechawszy wszelkiej ostrozności. Stefan krzyknął z bólu i porwał się na 
kiś mIOdy człowiel{ o wyglądzie wscllo· Usta zwarte. znamionujące zdecydowa- Dopiero przeraźliwy IO'zyk Stasi zmusił równe nogi, a nóż, purpurowy od krwi, 0-
dnim staJe przychodzi! i wystawał godzi· nie. Nie rozumiał, co strach. Z twarzy go do odwrócenia głowy w stronę drzwi padł na podłogę. 
nami przed straganem, obserwował Sta- wyczytać można było, że swego życia ta- drugiego pokoju, gdzie na progu, gotów Stefanowi zakręciło się w głowie, a w 

' się i otoczenie. Raz nawiązał rozmowę, nio nie oddałby. Miał zwyczaj powta· do ataku, stał przeciwnik, Chaill1 Kac, - r.ogach poczuł dziwną słabość. Wiedział, 
proponował tanie źródło zalwpu i duże J'zać: handlarz żywym towarem, który, w oba- że pada, i wiedział, że obejmują go czy-
procenty zarobku. Stasia, oszołomiona - Cztery kule lepsze, niż dwie... do- wie, by nie zabić strzałem cennego "towa- jeś ręce i jal{iś głos wymawia jego imię. 
propozycją du:i:ycb zysków. zapytala: brze czasem przeciwnika pomacać nożem, ru", zasłoniętego osobą Stefka, z wyd oby- I wiedział, że wierny pies skowycze. Po-

_ A pan mi wskaże, gdzie jest to źró· bo robota powinna być czysta. tym nożem kierował się na wroga. tem zapadł w omdlenie ... 
dło tanich za]\Upów? Pożegnał przyjaciela i poszedł we wska- Stefan błyskawicznie dojrzał straszli- Gdy oprzytomnia!, poczuł, że czyjaś 

_ Owszem, ja panią zaprowadzę. Jed- zanym kierunku, myśląc o losie, jaki spot- wą twarz Chaima oraz błysk podniesione- dłoń łagodnie gładzi mu twarz, że ktoś 
na z fabryk łódzkich wyprzedaje swoje se- kałby Stasię, gdyby naprawdę dostała się go w górę sprężynowego noża, skierowa- liże jego ręce. 
zonowe towary, a ja jestem głównym do rąk handlarza żywym towarem. Za- nego w Stefka, który instynktownie padł - Stefciu! ... 
przedstawicielem tej fabryki. ledwie przed godziną czuł się jednym z twarzą na podłogę. Żyd skoczył, zama- Stasia mówiła szeptem, a w jej głosie 

_ Kiedy będzie można zakupić _ za- najszczęśliwszych chłopców na świecie. - chnął się nożem, lecz potknął się o ciało brzmiały radość i ulga. 
Wierzył, że śliczna dziewczyna niedługo chłopca i runął jak długi obok. Stefek uśmiechnął się, mówiąc: 

gadnę~hOĆby dziś, _ pośpieszył z od po· z.cstanie jego żoną ... A teraz ... Postanowił . Utarczki na Bałutach w Łodzi uczyni- - Ach! Jak się cieszę, że widzę cię 
wiedzia, _ 'a nawet radziłbym pośpiech, niezwłocznie udać się na poszukiwania. ły go zwinnym i zahartowanym. Nie ż~wa" Stasieczka! .. : Nie t;J1asz pojęcia, ja­
bo, proszę pani, klienci rozchwytają. Wstąpił do domu, uzbroił się w browning wstając, przygniótł wroga własnym cia- kI byłem zmartWIony, me zastawszy cię 

i sztylet, wzia,ł z sobą psa· wilk a, dał mu lem i błysnął sztyletem nad jego piersią. w domu ... 
- Ach. tak. .. więc wcześniej dziś zwi· powąchać wstążeczkę, którą otrzymał od Lecz Chaim był również szybki. Blyska- I z trudem uniósł dłOl'i i pogłaclził bla-

nę - odrzekła - stragan i pójdę z pa- Stasi i poszedł. wicznie wyrzucił w górę ramię i cios Stef- dą twarzyczkę Slasi, schyloną nad nim. 
nem.. . .. Pies, wę~ząc, prowadził z jednej ulicz- kil. trafił w podłogę. Następnie wolna rę- - Nie powinieneś się ruszać! ~ rzekła 

- ~hętme służę pam -. odpowIedzlal ki. w drugą, wreszcie wyprowadr.ił Stefka ka przeciwnika opasała szyję Stefka' i łagodnie - rana nie jest groźna ale leż 
i. aż SIę zachłysnąl z radOŚCI, że plan mu z~ miasto do pob.lis~ieg~ ].as~. Krew ~ z",!,arli si~ obaj w miażdżącym uścisku, a spokojnie, bo zacznie krwawić .. .' Nieba-
SJp' uda I. . . . . mm wrzał.a ze zmeclerphwlema.. ImagI- wlerny pIes zaczą~ sz~rpać za. no~i Zyda. wem przyjedzie lekarz. 

. Stasia na' godzmę wcześme.l- ~wm~la Il:0wał sobJ~, i.e za CbWllę {?Ostawl. na s~a- Stefan leżał .plerslą na pierSI ~wego - I\i('dy takim racl - uparcie powta­
stragan. ' ułożył.a w pu~ła towary l ZWlą-,1I własn~ zyele dla ocalema Stasl. 'Vl.lk wro!?a, którr, leząc na wznak, WYCiągnął, rzał Slefan - takim rad,.. uratowałem 
zała sznurkamI. I Od:llosł~ do domu, za- prowadZIł w głąb la~u, Stefan przyśple- ramIę z nor;om nad głową, a.le przy trzy- cześć kobiety-Polki... Ciesze się, Stasio ! .... 
powiadaja,c, że uda .Sl~ z jodny.m pane~ szył krok~, wstz:;ymuJąc ??ch na. myśl, te ~ane. uzbro.l?ną ręka, S~efana. Dla zada- - Uratowałeś życie - dodała Stasia _ 
':.!0 !lobliskiej fabrykI l za godzmę wrÓCI: lada chwIla moze nastąplc slarcle. Dla ClO:3U oble n)ce l11uslały być wolne. - życie moje i swoje... K. Oziński (f\:\ T) 


